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Stan barometru: 
na odmianę

Wschód Słońca 
Zachód ,

g  4 m. 45! Dziś, Śgo Rocha Wyznawcy. 
„ 7 „ 47[Jutro, Ś. Anastazjusza Biskupa.

Prenum erata K urjera Warszawskiego wynosi: w W arszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kw ar­
talnie rs. l kop. 20; miesięcznie kop. 40 ; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy 
w K antorze Redakqji kop. 5 . Na prowincji Iw  Cesaratwie wynosi rocznie Rs. 8 ; (w tern mieści się już opłata 
pocztowa za przesyłkę kop. 96 , oraz za opakowanie i Ekspedycję Rs. 2 kop. *4); prenum erata przyjmuje się rocznie, pół- 
rocsme i Kwartalnie.

A d res  R edakcji „ K n rje ra  W araxaw ak iego", P lac  T ea tra ln y ! 4 7 3 c ., dom W . Ł . Z abłockie j.

—  \ \  czoraj, w kościele Śgo Kazimierza ną Nowem- 
Mieście, odprawiona została Summa z wystawieniem 
N. Sakramentu.— W zakrystji tegoż kościoła, odbyła 
się sessja kwartalna Arcy-Bractwa Nieustającej Ado­
racji Przenajświętszego Sakramentu i Instytucji jał- 
mużniczej dla wstydzących się żebrać.

— Dziś, w kościele Ś-go Stanisława i Wawrzyńca 
w Woli, odprawia się o godz. 9tej rano Wotywa do Ś-ej 
Rozalji, a o godz. 10-ej do Ś-go Rocha, patrona prze- 
ciwko morowemu powietrzu.

== Zapowiedzianego na zeszły tydzień zjawiska spa­
dania gwiazd, nie można było u nas obserwować 
z powodu chmur. Za to na niektóre gwiazdy na ziemi 
ulegają niespodziewanym zmianom świetności.

— Wczoraj w południe zwracało na siebie uwagę 
ogromne zbiegowisko ludności Izraelskiej, w okoli­
cach ulicy Ślizkiej. Powodem tego jak nam mówio- 
no, był wypadek porodzenia przez jakąś starozakon- 
ną, dziecka płci żeńskiej, które miało już przyjść na 
świat obdarzone przez naturę dużym kokiem' Ra­
da lekarska miała fakt ten na miejscu zaraz spraw­
dzać.

=  Na scenie teatru letniego, niezadługo okaże się 
nowy wodwil fraucuzki, p. t. Gavaud Minard et Comp. 
Jest to utwór Gondineta, autora przedstawianej u nas 
komedji, p. t., Biały krawat.— Wodwil wspomniony, 
ma być bardzo wesołym.

=  W sobotę, na jeneralnej wizycie w Ochronie przy 
ulicy Gęsiej, znajdowało się dzieci 98, z tych esy tają­
cych 17, syllabizujących 22. Nagrody otrzymały: Zis- 

Jakób, Prasajłowska Jadwiga, Abram Wiktorja, 
j-krupa W iktorja i Hartman Edward. Dzieci otrzyma-
V  w darze: pończoszek par 19, trzewików par 15, spó­
dniczek 4, kaftaników 10, i po kop. 5. dla każdego, 
^układem tym opiekują się pp. Temler i Szwede, pa- 
m Rentel i Dr Apte. F
dnZT Szwajcarskiej Dolinie, wczoraj zebrało się 
wóVLo e . grono świętujących. — Damy jaśniały
treśó * toaletami; mężczyźni powtarzali sobie
kwnwałn czaJuych dodatków, a orkiestra egze-
w rz o r a isz ^ '?  polki 5 uwertury- w  pierwszej części 

koncertu, odegrano bardzo starannie:
aktu Schuberta i sławny duet z 4go
X  f  £  a ÓvW' Dtva te uumera uciszyły nawet

co głośne debaty o to: kto teraz zwycięży?

e k i i c ł j R e i s e ! ° U rn ieV a  o p u s z c z a  ■*u ż  W a r B z a w §- Grlu-

=  W okolicach Warszawy, odbywa się już urucho­
mienie bocianów. Jak zwykle gromadzą się one na 
łąkach i hałaśliwie klekoczą.

=  W powiecie łomżyńskim we wsi Piątnicy odkry­
to w początkach czerwca fałszerzy monet. Pokazało 
się że Józef Wołyński odlewał z cynku dziesięciogro- 
szówki, a karczmarka Rucha Drejarz rozpowszechnia­
ła je pomiędzy włościanami.

— (Art. nad.) Dziesięcioletni chłopczyk, który wła­
sną pracą bez żadnej pomocy, przysposobił się w cią­
gu kilku miesięcy, do drugiej klassy gimnazjum, nie 
ma nietylko czem opłacić wpisu, ale potrzebuje nadto 
na książki i umundurowanie, ma biedną matkę i kil­
koro młodszego rodzeństwa. Pomoźcie temu dziecię­
ciu, pragnącemu się kształcić, a Bóg Wam to błogo­
sławieństwem nagrodzi.— A.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego1*, 
od M. W. rs. 1 dla 80-letniego starca Lub; przy ulicy 
Tamka 2848; od A. G. z M. kop: 50, dla wstydzących 
się żebrać.

= >  Kielce. Bawił tu p. Karol Miller, nauczyciel mu­
zyki z Warszawy i mieszkał w odległości 5 wiorst od 
miasta w Białogoniu fabrycznej osadzie rządowej u cór­
ki zamężnej, p, Baldi. Otóż w dzień S-go Ignacego 
Lojoli, wyjechał on z Białogonia do Kielc z całą ro­
dziną, aby przyjąć współudział w śpiewach religijnych 
ku chwale Najwyższego. Przez wyjazd życie wszyst­
kim uratował. Było to w dniu 31 lipca r. b. Gdy p. 
Miller akompaniował na organach w katedrze, w cza 
sie solowych śpiewów, w których córka jego przyjęła 
współudział, piorun trząsł około godz. 12 l/s w domek 
parterowy w Białogoniu, spustoszył cztery pokoje, po- 
wywalał ściany, wpadł do kufra pustego i nie przy­
niósłszy nikomu szwanku, przywalił tylko gruzami słu- 
żącę, która sama jedna dla pilnowania domu w mie­
szkaniu pozostała.

(Art. nad.) Od ostatniego a 6-go z kolei zebrania 
ogólnego uczestników spółki jedwabniczej upływa już 
dni 40, i gdy jedynie 17 osób posiadających 102 akcje 
zgromadziło się, po wysłuchauiu sprawozdania, posta­
nowiono w dniu 30 lipca r. b. rachunki od 1 maja 
1859 r. do 1 lipca 1870 poskładane przez Zarząd, 
zrewidować i w tym celu wybrano Delegację z trzech 
osób; zaś dla wyboru 11-stu członków do Rady nad­
zorczej Spółki jedwabniczej, nowe 7-me ogólne zebra­
nie akcjonarjuszów ma być w miesiącu sierpniu r. b 
zwołane, gdyż bez dyrektora, prezesa i vice-prezesa 
istnienie Spółki jest niemożliwe. Utrwalona na lat



30-ści Spółka jedwabnicza, tyle pożyteczna dla ogółu, 
wkrótce da nowy znak swej działalności, a przy do­
brych chęciach i współudziale tak  dawnych jak  no 
wych (obecnie zapisujących się) w Resursie Obywatel­
skiej akcjonarjuszów rozwinie się szerzej i skuteczniej.

Aleksander Wołowski.
--------------- O o o o ^ o o o o  ■  ■

-f- W d. 18 b. m. o godz: 10 rano, jako w trzecią 
rocznicę śmierci zawsze niewygasłej pamięci Ignacego 
Jeziorkowskiego, odprawioną zostanie żałobna Woty- 
wa za spokó] duszy jego, w kaplicy PANA JEZUSA, 
w kościele Sgo Józefa Oblubieńca, przy pałacu Namie­
stnika, na k tó rą  wdowa z dziećmi, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego. — 6549

-f We wsi Rowy, powiecie garwolińskim, zm arła 
w dniu 12ym b. m., 8 letnia Lucynka Chaniewska, cór­
ka  Aleksandra i Józefy z Niedziałkowskich; nabożeń­
stwo żałobne na Powązkach i złożenie do grobu fami­
lijnego, odbędzie się jutro o godzinie H e j, na które 
stroskana m atka, Krewnych i Znajomych, zaprasza.

— 6 6 1 4 =
-t-Ś. p. Ju lja  z ParisotówHalpertowa, żona Ludwika 

H alperta, zeszła z tego świata, w d. 10 b. m. u córki 
swej w Bucholotz pod Berlinem W głębokim sm u­
tku pogrążony mąż i dzieci, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na smutny obrzęd przewie­
zienia zwłok z dworca drogi żelaznej Warsz:-Wied:, 
na  cm entarz powązkowski, dziś o godz: 4ej po połud: 
odbyć się mający. — 6597—

-f Ś. p. Ferdynand Werner, Radca Stanu, b. Pro­
fesor zwyczajny b. Szkoły Głównej, b. Członek b. Ra­
dy lekarskiej Królestwa Polskiego, Prezydujący w Ra­
dzie Opiekuńczej Szpitala S go Łazarza, Obywatel 
m iasta i b. Właściciel Apteki, Kawaler kilku orderów, 
przeżywszy la t 70, po długiej i ciężkiej chorobie 
zakończył życie d. 15 sierpnia o godzinie 6-tej z rana. 
W smutku pogrążona żona i dzieci zapraszają na wy­
prowadzenie zwłok w d. 17 sierpnia o godzinie 5-tej 
wieczorem z kościoła Ewan. Augsb. na cm entarz te ­
goż wyznania odbyć się mające. — 6594—

■f W Paryżu zm arł ś. p. Franciszek Kurowski, 
który pod Napoleonem 1-szym służył w legionach, 
w randze pułkownika. Liczył la t 105 wieku.

g s  W niedzielę, o godz. 8-ej rano, w kościele Ś-go 
Antoniego, odbył się ślub p. Eugenjusza de Fleury, 
z panną Jadwigą Moninszkówną..

.sg W tymże kościele zawartym został związek m ał­
żeński, pomiędzy p. Aloizym Telige i panną Zofją Gło­
wacką.

sg  W niedzielę, o godz: 2giej po południu, w ko­
ściele Śgo Józefa Oblubieńca, JX. Jakubowski, Admi­
n istra to r kościołą Śgo Krzyża, w przytomności JXdza 
Rogowskiego, Adm inistratora parafji Śgo Aleksandra, 
pobłogosławił związek małżeński, p. Franciszka Ksa­
werego Olszowskiego, Obywatela ziemskiego, z panną 
K atarzyną Czernicką, córką Aleksandra, Jenerała  
Wojsk Cesarsko-Rossyjskich, i jego małżonki Elżbiety 
z Prendlów. .

m  W sobotę, t. j. dnia 13go b. m,, w kościele Moko­
towskim, pobłogosławiony został związek małżeński 
Pana Józefa Białeckiego, Urzędnika Zarządu Pałaców 
Cesarskich w Królestwie, z Panną N atalją Fiedler, cór­
ką  Wilhelma Fiedler, Urzędnika Dróg Żelaznych W ar­
szawsko-Wiedeńskiej i Bydgoskiej, i zmarłej już m ał­
żonki jego Ludwiki z Jungów.

^  Dnia 14 o godz. 7-ej wieczorem, w kościele Ś-go 
Krzyża, ksiądz Adm. paraf, pobłogosławił związek m ał­
żeński, pomiędzy p. Mieczysławem Horbowskim oby­
watelem, a panną Ludwiką Czerską, Sędziego obywa­
tela  i Felicji z Wesołowskich. —b e d s­

i t  Onegdaj w kościele Ś go krzyża, JK . Jakubow ­
ski, pobłogosławił związek małżeński p. W ładysława 
Łysakiewicza, urzędnika Izby Skarbowej z Lublina, 
z panną Fanny Perret.

Jenera ł Feldm arszałek książę Barjatyński, przy­
jechał do Warszawy, następnie wyjechał do Peters­
burga.

— Wielkie lasy w gubernij: moskiewskiej, riazań- 
skiej, włodzimierskiej i twerskiej, pustoszy już od wie­
lu dni straszny pożar, rozszerzający się coraz bardziej; 
W Moskwie z tej przyczyny już od 23 zeszłego mie­
siąca, słońce zaćmione jest niezm ierną massą dymu. 
Podobne zjawisko u nas, choć w mniejszym daleko sto­
pniu, zdaje się być właśnie skutkiem tego pożaru lasów 
w Cesarstwie. " (Gaz. H ).

—  „Birż. W ied.“ donoszą, iż 29 (10 sierpnia) w no­
cy, w skutek wynikłegopożaru w F arku  Instytutu Le­
śnego, foksal wraz z mieszczącym się tam teatrem  
prawie do szczętu zniszczony został.

— Tamże donoszą, iż dnia 30 (11), powrócił z za­
granicy do Petersburga, szef żandarmów Jenerał-Adju- 
tan t hr. Szuwałow.

— „Mosk. Wied.“ zawiadamiają, iż z przyczyny zam­
knięcia pruskich portów, przewóz zagranicznych to ­
warów do Prus odbywać się będzie przez rossyjskie 
porty, następnie przez Eidkunen w zaplombowanych 
wagonach, bez rewizji na komorze.

— Gazeta „Gołos“ donosi, iż krąży pogłoska, jako­
by bataljony strzelców armji istniejące dotąd od­
dzielnie przy piechotoych dywizjach, miały być połą­
czone w dwie osobne dywizje.

=  Jak  donoszą z Odessy do gazety „Now: Wrem:“ , 
Komissja russkiego towarzystwa żeglugi i handlu, 
przystąpiła pod d. 28 lipca (11 sierpnia) do objęcia 
wykończonej już zupełnie odesskiej żelaznej drogi.— 
Okręty przybywające do Odessy z portów, gdzie pa- 
'ńuje cholera, podlegają ścisłej medycznej rewizji.

— Depesze telegraficzne otrzymane przez „Birż. 
Wied.“ z Odessy donoszą pod dniem 31(12), iż tam  
tegoż dnia um arło trzy osoby z cholery.

— Na przyszły zimowy sezon, jak  donoszą „Birż. 
Wied.1, do opery russkiej w Petersburgu zaangażowani 
zostali: młoda śpiewaczka występująca z powodzeniem 
w Paryżu i Londynie Lewicka, córka znanego fotogra­
fa i tenor Dudomow.__________________

=  Dnia !> b. m. o godzinie 5-tej rano, w skutku 
deszczów, spokojnie płynąca środkiem Karlsbadu 
niewielka rzeka zaczęła przybierać, w godzinę niespeł­
na nagle zalała do wysokości stóp kilku całe miasto 
i niektóre źródła wód mineralnych. W trwodze i za­
mieszaniu wszyscy mieszkający na parterze poprze- 
prowadzali się do lokatorów pięter wyższych, unosząc 
z sobą swe mienie. Szczęście, iż wylew bez s tra t 
wielkich trw ał tylko godzin kilka i przed wieczorem 
wszystko wróciło do dawnego porządku. Rzeka pły­
nąca krętem  korytem , przy wodospadach przedsta­
wiała widok rozhukanego jeziora podnosząc fale do 
wysokości łokci kilku, na ulicach zaś łapano ryby.



W tych dniach m a tu przybyć p. Henryk Wieniawski 
obecnie będący na kuracji w Marjenbadzie w zamiarze 
dania koncertu.____________________________________

Wiadomości Polityczne.
15 Sierpnia.

*** Pierwszą, francuzką arm atę zdobył Meyer feld­
febel 1-ej kom panji 5-go bataljonu strzelców, rodem 
z Górlitz i otrzym ał za to w dowód wdzięczności, ja ­
ko premjum 500 tal. i prócz tego 20 tal. z K arls­
ruhe, 60 talarów z W rocławia i złoty zegarek z ła ń ­
cuszkiem, wartości 100 talarów od p. Schtik, radcy 
z Poznania. Opłaci się więc nietylko zdobywać ale i 
kupować arm aty.

Legitymacje osobiste na kartkach  pargamino 
Wycb, które rozdano całej armji niemieckiej, nie są 
nowością. Podczas wojoy messeńskiej, Tyrteusz wio­
dąc na bój Lacedemończyków, kazał każdemu z ry­
cerzy kartkę z nazwiskiem i przydomkiem przywiązać 
sobie na ramieniu, ażeby w razie śmierci mógł być 
poznauym i odpowiednio pogrzebionym.

*** Johnson kupiec królewiecki, znany z swych 
sympatji dla Francuzów, otrzym ał polecenie opusz­
czenia nadmorskiego m iasta Kraiitz, w skutek podej­
rzenia, iż zam ierzał udzielać wia da mości za pomocą 
sygnałów, krążącym po Bałtyckim morzu francuzkim 
okrętom.

*** Rozruchy zaszłe niedawno w obozie pod Cha- 
lor-s, Francuzi przypisują intrygom. W Paryżu nikt o 
tein nie w ątpi, gdyż u aresztowanych z przyczyny 
zaburzeń żołnierzy, znajdowano znaczne summy pie­
niędzy.

*** Sztokholmska urzędowa gazeta donosi, iż prze­
szło 50 niemieckich statków szuka schronienia wlandz- 
krońskiej przystani przed francuzką flotą i że w tym 
czasie spodziewają się przybycia wielu innych s ta t­
ków.

*** Zam iar rządu angielskiego powiększenia arroji 
obudził niepamiętny od czasu krymskiej kam panji 
ruch między werbującymi. Główne biuro werbunku 
w Londynie w W estminster ze, jest literalnie oblężone 
młodymi, przeważnie wiejskimi robotnikami, chcące- 
mi się zapisywać. W ministerium wojny i w adm ira­
licji panuje ogromna działalność. Kilka bataljouów 10 
i l l  pułków w Chatam, które miały wystąpić do Ir-  
1 ndji, otrzymały rozkaz wstrzymu ący.

*** W głównej kwaterze króla pruskiego znajdują 
Się: jenerałowie Moltke, Roon i inni, hr. Bismarck, 
radcy tajni Abekken i Keidell, radca poselstwa Bis- 
mark Balen, redagujący sprawozdania Gustaw Reiter 
’ Adolf Sztradumon. Między cudzoziemcami, anglik 
Russel i jeden północno-amerykanin. Do głównej 
kwatery następcy tronu dodany m alarz bataljonowy 
Rleibtrei.

*** „Ind. Belge“ donosi o zaginieniu podczas osta- 
' nich walk francuzów z prusakami, czterech korres- 
poudentów paryzkich. Oto ich nazwiska. PP. de K at- 

z..»Gaulois“ , Jezierski z „Opinion Nationale“,
* ” RaPPeI 1 * Edm und About z „Soir“.

* * O g ro d y  wyznaczone za zdobycie francuzkich 
cuorągwi, orłów i sztandarów, są następujące: 3,450 
talarów, -45  fryderyksdorów, 100 dukatów, i 500 gul­
denów; za zdobycie arm aty 1650 talarów i 400 gulde­
nów; oprócz tego, Stowarzyszenie w Karlsruhe, płaci 
za każdą arm atę 20 talarów; za zdobycie dział i cho­
rągwi 760 talarów, i koń rassy angielskiej czystej k rw i..

Za zdobycie kartaczownicy 1,000 talarów^ 80 funtów 
szterlin. i 300 guldenów, za pierwszy zdobyty karabin 
Cbassepot’a, wyznaczono 675 talarów. Za wyróżnia­
jące się czyny na morzu, wyznaczono, oprócz nagród 
honorowych rządowych, ze środków prywatnych 1,200 
talarów, za inne czyny bohaterskie 4,242 talar., 1000 
franków i 315 guldenów'. Jeden mieszkaniec Sztul- 
gardu, zapewnił 1000 dobrych cygar tem u z żoł- 
n  erzyniemieckich, który weźmie do niewoli pierwsze­
go turkosa.

*** W iększa część okrętów wojennych francuzkich 
zaopatrzona jest w osobny przyrząd, przy pomocy któ­
rego można oświetlić na pewnej przestrzeni widnokrąg 
podczas mgły, lub też oblać w nocy jak i punkt na 
orzegu morza, do którego okręt zbliża się w celu wy­
lądowania wojsk. Siła światła takiego przyrządu dzia­
ła  na wielkiej przestrzeni i przedstawia tę  dogodność, 
że sam statek  pozostaje w ciemności i może być wi­
dziany z lądu, w takim jedynie wypadku, jeżeli pro­
mienie padają na powierzchnię gładką, i odbijając się, 
oświetlają okręt.

*** Ministerium hr. Palikao zawiesiło wydawnictwo 
dzienników: „le Róveil“ i „le Rappel;" sześć zaś in­
nych dzienników, a mianowicie: „Revue e t gazette des 
theatres,“ „M essagerdes theatres,“ „Courrier financier,“ 
„Courrier de la Bourse,'* „Placem ent financier*1 i 
„Presse musicale,“  zaprzestały wychodzić, ponieważ 
ich redaktorowie i współpracownicy zaciągnęli się do 
wojska.

#** Z rozkazu m inistra wojny rozpoczęto fortyfiko- 
wać m. Lyon.

Wszyscy rusznikarze paryscy otrzym ali polece­
nie, ażeby w swoich strzelnicach uczyli strzelać do ce­
lu zgłaszających się ochotników.

*** Lasek buloński ma być wycięty.
**# „Figaro** ogłasza następujące szczegóły o bi­

twie pod Reichshoffen, udzielone mu przez jednego 
z żołnierzy. „Strasbourg 7 b. m Biliśmy się wczoraj 
pod Reichshotfen od godziny 6-tej zrana, do 5-tej po 
południu. W południe byliśmy zwycięzcami na całej 
linji, w pięć godzin potem, zostaliśmy zwyciężeni. B ra­
kowało nam artyllerji. Była to nie bitwa ale rzeź. 
Prusacy kartaczowali nas z odległości 100 metrów. 
Nie pojmujemy jak było można posyłać nas na bój 
z tak  ograńiczonem i, nieproporcjonalncmi siłami. 
W odwrocie walczyliśmy od głównego punktu placu 
boju, aż do Ilagenau czyli na linji na 35 kilometrów. 
Resztki naszego bataljonu pułku 21-go znajdują się 
w Strasbourgu."

*** Fortyfikowaniem Paryża zajmuje się przeszło 
50 tysięcy ludzi. Prace te  nie ustają nawet w nocy. 
W razie oblężenia, na wszystkich fortach, mają od 
zmroku aż do świtu płonąć: słońca elektryczne, ażeby 
można było dokładnie obserwować manewry oblega­
jących. Zdaje się, że Paryż nie będzie kapitulował.

#** Jenerał Raoult., który wybył z szeregów pod­
czas strasznej walki pod Reichshofen, należał do naj­
zdolniejszych francuzkich officerów. Walecznością od­
znaczył się w Afryce, w Krymie i we Włoszech. Z a­
bity zaś Jenera ł Collson, był znakomitością sztabu ar- 
mji cesarskiej. Przy nieboszczyku Niel’u, Collson peł­
nił obowiązki naczelnika jednego z wydziałów wojny. 
Raóult i Collson, byli celującemi uczniami szkoły 
St. Cyr.



*** Kartaczownice pruskie są g budowane według 
francuzkich przez p. Montigny ruśnikarca w Bruxelli. 
Pan Montigny jest jednym z najczynniejszych dostaw­
ców broni dla Niemców.

*** Według ostatniego spisu ludności, we Francji 
żyje dziś mężczyzn od la t20 do 30, trzy miljony siedm- 
kroć sześćdziesiąt tysięcy, a od lat 30 do 40, trzy mi­
ljony sto dwadzieścia tysięcy.

*** Doktor Dieulafoy w Paryżu, radzi mieszkańcom 
urządzać ambulanse i projektuje, ażeby na każdym 
domu, w którym znajdować się będą łóżka dla ranio­
nych, odmalowanym został czerwoną farbą krzyż.

Gounod napisał muzykę do pieśni, p. t. „Na 
granicę11. Utwór ten wykonany został w Wielkiej 
Operze w Paryżu i przyjęty przez publiczność z nie­
opisanym zapałem. Śpiewał go Devoyd, przebrany 
za żuawa.

*** Według Figaro, cała Francja wre patrjotycznym 
zapałem. W Normandji i w Bretanji, wszystkie mia­
sta i wsie, oczekują na nieprzyjaciela z hasłem : Zwy- 
cięztwo lub śmierć! Do bataljonów gwardji rucho­
mej w Bretanji, zaciągnęło się ośmdziesiąt pięć ko­
biet. Patrjotki te, poszyły sobie same mundury i po­
przysięgły niezdejm ować ich aż po dniu zwycięztwa.

* Wieść o przybyciu księcia następcy tronu do 
Londynu, była mylną. „Gaulois11 nawet zaprzecza 
przybyciu jego do Paryża, twierdząc, że cesarzowa 
Eugenja oparła się temu. „Miejsce mojego syna, rze­
kła, jest w tej chwili wśród wojska walczącego za 
Francję."

,** Zakaz tamujący wszystkim statkom handlowym 
wypływanie z portu Lubeki, został zniesiony przez 
króla pruskiego, zapewne skutkiem zasady, że bloka­
da musi być rzeczywistą, a Lubeka blokowaną nie 
była.

(Gaulois, Figaro, Nord. Allg. Ztng.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Na placu boju rzeczy postępują swoim biegiem, 

Armja pruska coraz dalej posuwa się na zachód i po­
łudnie. Dnia 11 b. m. kawalerja tej armji była 
w Lunevillu, 13-go widziemy ją już w Nancy, które 
bez wystrzału zajęła podsuwając się pod Frouard za 
Mozellą o 11 kilometrów od Nancy w kierunku pół- 
nocnozachodnim położone. Onegdaj zatem, 14-go, ca­
ła  armja przeznaczona do działania na południowem 
skrzydle francuzkiem znajdować się już musiała w po­
siadaniu prawych wybrzeży Meurthe i Mozelli. Opu­
szczenie przez Francuzów miasta Nancy wskazuje, że 
nic nie sprzeciwia się przejściu nieprzyjaciół przez 
Meurthe, czyli opanowaniu obu brzegów tej rzeki, 
która pod Frouard wpada do Mozelli. Po uskutecz­
nieniu tego ze strony Prusaków obronną linją francu- 
zką może być tylko Toul-Frouard-Metz-Thionville, 
na dwóch krańcowych punktach z lekką tylko obserwacją 
a przy ześrodkowaniu wszystkich sił pomiędzy Frou­
ard i Metz. Dostawszy się wewnątrz trójkąta Toul- 
Frouard-Nancy, utworzonego prżez koryta Mozelli i 
Meurthy i drogę prowadzącą z Toul do Nancy, Prusa­
cy nie napotkają tu już takich przeszkód w przejściu 
Mozelli z jakiemi walczyć będą musieli pomiędzy 
Frouard i Metz: rzeka jest w tej stronie znacznie ła­
twiejsza do przebycia. W ten trójkąt jednak cala

armja pruska wchodzić'nie będzie, część tylko prze­
znaczona do obejścia prawego skrzydła francuzkiego, 
(mamy na myśli front zwrócony na wschód) wsunie 
się w wązki pas ziemi jaki widziemy pomiędzy obie­
ma rzekami w miejscu gdzie ich koryta są najbar­
dziej ku sobie wygięte i nie zrywając związku swego 
z innemi siłami działająceroi od frontu armji francu- 
zkiej, będzie się starała uderzyć na linję Toul-Frouard, 
z głównem ciążeniem na ten ostatni punkt, na który 
jednocześnie działać będzie od wschodu sam środek 
armji pruskiej. Opanowanie Frouard, zapewni Prusa­
kom przejście przez Mozellę i zmusi armję francuzką 
do zmiany frontu. O ile nam się zdaje będzie ona 
musiała przyjąć kierunek cd południo-zachodu na 
północo-wschód opierając się o Mozellę, która pod 
Frouard gwałtownie skręca się na zachód.

Tak nam się przedstawia plan działań pruskich i 
| obrona pozycji armji frąncuzkiej nad Mozellą. Wy- 
I chodzimy z założenia, że Prusacy słabe tylko siły zo- 
I stawili na północy od Saint-Avold do Sąrrelouis, że 
I toż samo zrobili ze swej strony Francuzi lekko obsa- 
I dzając Thionville, że wszystkie siły pruskie kierują 
i się ku Nancy i Frouard, pierwsze dla obejścia prawe­

go skrzydła francuzkiego, drugie dla sforsowania 
przejścia przez Mozellę któremby główna massa armji 
na drugą stronę rzeki przedostać się mogła, że wre­
szcie armja francuzka przyjęła ostatecznie stanowi­
sko za Mozellą gromadząc główne siły swoje poniżej 
Metz aż po za Frouard na zachód. Przypuszczając to 
wszystko trzeba jeszcze spodziewać się że Prusacy 
nie przestaną na jednem tylko przejściu lecz, jakto 
czynili w Czechach w r. 1866 i obecnie przy debuszo- 
waniu z Palatynatu, tak i w tej chwili przedzierając 
się przez Mozellę, w kilku punktach na raz przejście 
otworzyć sobie będą usiłowali. Skuteczność obrony 
frąncuzkiej, zależeć będzie od dzielności artylerji, któ­
ra ze wzgórz panując nad rzeką, może długo pochód 
nieprzyjaciela wstrzymywać, i za przejście krwawy 
wziąść od niego okup,

Bardzo jest jednak prawdopodobnem że, zanim 
jeszcze nadeszły siły pruskie na linję Mozelli, to jest 
dnia 13 a nawet 14-go, armja francuzka cofnęła się na 
Verdun, zkąd dalszy jej pochód mógłby być tylko na 
Chalons, czyli, że powróciła do pierwotnego projektu 
bronienia się w Szampanji.

Nic się temu nie sprzeciwia, nic nam nie mówi, że 
tak nie jest. Telegramy zachowują zupełne milczenie 
o ruchach armji frąncuzkiej, możemy się tylko domy­
ślać, uciekać do przypuszczeń, opierać na prawdopodo­
bieństwach. Co do nas jednak wolimy wierzyć, że ar- 
mja francuzka nie zeszła z linji Mozelli, że na niej 
wytrwa i pozostanie między Metz i Frouard, na krwa­
we chwile, które dziś już się może zaczęły.

W tern położeniu na linji Mozelli, przedstawiłaby 
się Francuzom jeszcza jedna możliwość, która dzisiaj 
przy organizowaniu się w kraju sił mających stawiać 
opór prusakom w dalszym ich pochodzie, sprawićby 
mogła niekorzystną bardzo dywersję trzem połączo­
nym armjom. Kiedy Napoleon po bitwie pod Montć- 
reau i wyparciu sprzymierzonych z Szampanji widząc 
wszakże przemagające ich siły, stracił nadzieję po­
wstrzymania pochodu nieprzyjaciela wstępnym bojem, 
w umyśle jego powstał projekt przerzucenia się na 
półnóc pomiędzy Ren i Mozellę, w dzisiejszą prowin­
cję Nadreńską i Palatynat. Ale dla braku środków,



a zw łaszcza przy  widocznem  zniechęceniu n a rodu  my­
śli tej wykonać już nie m ógł. O tóż i dzisiaj, jeżeli wi- 
stocie P rusacy  w szystkie siły  swoje śc iągnęli n a  po łu­
dnie, odsłan ia jąc gran icę pom iędzy T rew irem  i S arre - 
luis, a  jednocześnie a rm ja  francuzka u m ia ła  u trzym ać 
ciążenie swoje ku M etz, to  od prow incji nadreńskiej 
nie rozdzielałoby jej więcej nad  pięć m il drogi, p rz e ­
rzucenie się jej n a  północ byłoby dziełem  dwóch dni, 
nie napotkałoby  żadnych znaczniejszych przeszkód i
1 strateg iczn ie i tak tyczn ie b io rąc  byłoby rzeczą m o­
żliwą, dającą się w ykonać; o pożyteczności zaś jej s t a ­
nowiłaby bojowa gotowość i s iła  a rm ji tw orzącej się 
pod Chalons i P aryżem , k tó re j przeznaczeniem  byłoby 
wtedy rozdzielenie n ieprzy jacie la a ew en tualn ie  skom ­
ponowane działan ie z a rm ją  p rzerzuconą n a  północ dla 
odciągnięcia n ieprzyjaciela od serca F rancji.

Ju ż  po skreślen iu  powyższych uw ag, o trz y m a li­
śmy te leg ram y donoszące, żc w dniu  onegdajszym  
rozpoczęły się stanow cze d z ia łan ia  n a  linji Mozelli,
2 linji tej zatem  F ran cu z i nie zeszli. O trzym ane w ia­
domości są  bardzo niedokładne. F rancuz i piszą o od­
parciu P rusaków , P rusacy  przeciw nie sobie p rzy zn a­
ją  zwycięztwo. S pojrzaw szyna m appę, pozorną sp rze­
czność telegram ów  w ten  sposób u su n ą ć  m ożna, że 
w istocie korpusy  M anteuffla i  Z astrow a m ogły się 
p rzedrzeć przez Mozellę, 2 lub 2 i p ó ł m il poniżej 
Metz, m ogły naw et dojść do V igneulles, co i sam i 
F rancuzi p rzyznają , w innym  zaś punkcie inne siły 
Pruskie m ogły zostać odpartem i przez arm ję  francuz - 
ką i o tern zapew ne w spom ina depesza z P aryża . Te­
legram  milczy o dalszym  losie dwóch w ym ienionych 
wyżej korpusów ; depeszy berlińskiej z 15 b. m., 
główne siły p rusk ie  s ta ły  14 b. m. n a  po łudnie od 
rou l i w tej pozycji odległej najm niej o 5 m il od Vi­
gneulles, nie m ogły wesprzeć oddziałów , k tó re  p rze ­
kroczyły Mozellę pom iędzy P a g n y  i M etz i weszły 
następnie do V igneulles, a  k tó re  b ierzem y za  jedno 
2 korpusam i M anteuffla i Zastrow a. N iewiadom o czy 
w istocie ca ła  arm ja  p ruska  p rzeszła  już za Mozellę 
1 ja k a  zm iana zaszła we froncie arm ji francuzkiej.

W edług pruskiego O rdre  de bataille , je n e ra ł M an­
teuffel, dowodzi lszym  korpusem  w schodnio-pruskim ; 
Jenerał Zastrow  7ym westfalskim . Okazuje się z tego, 
że obie połączone arm je, pierw sza S teinm etza, d ruga 
księcia F ryderyka-K aro la , w spółdziałały  d la  przejścia 
Mozelli; arm ja zaś księcia N astępcy obeszła Nancy, 
’ o niej to  praw dopodobnie w spom ina depesza, mówiąc, 
że arm ja  n iem iecka stoi na południe od Toul. Gdyby 
w istocie w szystkie siły  p rusk ie  znajdow ały  się w tym  
Punkcie, a  korpusy Z astrow a i M ańteufla d o ta rły  do 
Vigneulles, a rm ja  francuzka m iałaby przed sobąb iizką  
perspektyw ę częściowego przynajm niej zwycięztwa nad 
powyższemi korpusam i. Może być jed n ak , że w yraże- 
J?1? i; Deutsche A rm ee,“ i S udw arts von Toul,“ n iew ła­
ściwie użytem i zostały  w depeszy.

, '  ub ieg łe nie poskąpiły  nam  telegram ów  
ti źródeł nadsyłanych. Nowego św ia tła  jed n ak
na obecny s tan  rzeczy wiadom ości te  nie rzucają . U - 
arczki żadnej nie było, bo za ta k ą  nie m ożna uważać 
rancuzkiego rekonensansu  przy  rzece N ied, o k tórym  

( cpesza z M etz wspomina. Jed y n a  korzyść z tych li­
cznych inform acji to  danie pojęcia o ruchach wojsk 
°nu stron  wojujących, choć ruchy te  bardzo  prosto

scharak teryzow ać się dadzą w tych słowach: francuzi 
się cofają, niem cy id ą  naprzód. Sym ptom  podobny, 
w obecnej chwili nie przedstaw ia nic zadziwiającego; 
dyktu ją  go strateg iczne w ym agania walczących.

N ad francuzką N iedą, m a łą  rzeczką do S aary  w p a­
dającą, k tórej lewy brzeg  o pó łto re j mili od M etz je s t 
oddalony, przy zw irów kach prowadzących do S tra s ­
burga i S t Avoid, by ła  sposobność do ob ran ia  korzy­
stnej pozycji obronnej i ta k i praw dopodobnie by ł p ie r­
wotny plan  w głównej kw aterze francuzkiej, ale w s ta ­
nowczej chwili widocznie inaczej się zdecydowano. 
Pozycja n a  lewym brzegu Mozelli, a  mianowicie pod 
F ro u a rd  n a  po łudnie od M etz, p rzy  zbiegu rzek  Mo- 
zeli i M eurthe , nic nie pozostaw ia do życzenia jako  
pun k t do skutecznego odporu. P rzedstaw ia ona tylko 
je d n ę  niedogodność: tru d n e  przejście M ozelijpod M etz. 
S tą d  przypuszczenia n iektórych dzienników, że arm ja  
francuzka dopiero nad  M arną n a  h istorycznych polach 
pod Chalons, rozpraw ić się stanowczo zam yśla, zyskują 
co raz  więcej praw dopodobieństw a.

W edług ostatniej wiadom ości z francuzkiej głów nej 
kw atery, cesarzewicz o k tórego  obecność w Anglji

sp iera ją  się londyńskie dzienniki, 10 go znajdow ał 
się jeszcze w M etz. O desłanie przyszłego m onarchy 
F ran c ji do klasycznego schronienia upadłych wielko­
ści w tedy, kiedy rodzice sto ją  jeszcze na swoich nie­
bezpiecznych stanow iskach, działa łoby  n iesłychanie 
dem oralizująco n a  stronników  dynastji napoleońskiej, 
dając m łodem u jej przedstaw icielow i dziw ną ro lę p re­
ten d en ta  do stojącego jeszcze tronu . Z resz tą  dodatek  
o przewiezieniu klejnotów  cesarskich świadczy o w ar­
tości całej depeszy k tó ra  zapew ne z tego sam ego źró ­
d ła  pochodzi co w ieść z K arlsruhe o przew iezieniu 
w osta tn ich  czasach wielu kufrów  do A renberga , n a ­
poleońskiego zam ku w Szw ajcarji.

A jencja H avasa donosi, że p rośba je n e ra ła  C han- 
g a rn ie r o przyjęciu go do służby czynnnej zosta ła  u- 
w zględnioną. J e n e ra ł m a być zaliczony do sztabu, i 
by ł naw et przez cesarza  n a  obiad  zaproszony.

W M etz rozdano już b ro ń  gw ardjl narodow ej, k tó ra  
w tym  celu zgrom adziła się tłum nie  na jednym  z p la ­
cu m iasta. F rancuzk i „o rd re  de bataille*1 u legł konie­
cznej zm ianie z powodu dym issji je n e ra ła  Lebeouf jako  
naczelnika sz tabu  głównego. „ Jo u rn a l officieT* o g ła ­
sza nom inację m arszałka  B azaine na naczelnego wo­
dza 2-go 3-go i  5-go korpusu  arm ji reńskiej. Je n e ra ł 
T rochu  obejm uje dowództwo nad 12-ym korpusem  
k tó ry  tw orzy się pod Chalons nad M arną, a  je n e ra ł 
Vinoy m a dowodzić 13-ym korpusem  organizującym  
się w okolicach Paryża.

U m ysły w stolicy F rancji znacznie się uspokoiły, 
przyczyniło się zapewne nie m ało  do tego zapew nie­
nie prezesa m inistrów  je n e ra ła  Palikao , że za cztery 
dni 70,000 wojska wyjdzie ku  granicy: wszystkie u- 
czucia zestrzeliły  się w jednem  gorącem  pragnien iu , 
aby słow a m in is tra  wojny „blizki odw et je s t pewny** 
jak  najprędzej się spraw dziły . A rm ja tym czasem  ko m ­
pletuje się i wzmacnia: dek re ty  dziennika urzędow ego 
zarządają  spieszne uorganizow anie dwóch nowych 
pułków  żandarm erji i bezwłoczne połączenie się g w ar­
dzistów czterech dywizji wojskowych z kontyngensam i 
do k tórych  należą.

Ja k o  objaw patrjo tycznego nastro ju  w obec którego 
m ilkną wszelkie stronnicze nam iętności, przytoczyć 
należy listy książą t orleańskich, w których wygnaó-



cy wyrażają życzenie przyjęcia udziału w obronie za­
grożonej Francji.

„W  obecnem niebezpiecznem położeniu ojczyzny14, 
pisze książę Joinville, do m inistra m arynarki, “żądam 
od cesarza, ażeby mi dał jakiekolwiek stanowisko 
w armji, a dawnych towarzyszów broni proszę aby się 
za mną wstawili.44

List księcia Aumale, brzmi jak następuje: „Wzywa­
cie wszystkich francuzów, aby stawali w obronie oj­
czyzny. Jestem  żołnierzem francuzkim, mogę służyć, 
mam stopień jenerała  dywizji i żądam aby mię przy­
jęto do arm ji czynnej.44

Podobne życzenie objawia książę Chartres pisząc, 
„że najgorętszem jego życzeniem byłoby walczyć za 
ojczyznę, choćby w roli prostego żołnierza44.

Listy te nadesłaue zostały z Brukselli gdzie wszyscy 
książęta orleańscy obecnie się znajdują.

W Ciele prawodawczem, depesze z dwóch ostatnich 
dni zaznaczają działalność prawie gorączkową. Najwa­
żniejsze dwa prawa z dziedziny finansowości podwyż­
szenia kredytu wojennego do 1000 miljonów i w pro­
wadzenie kursu przymusowego biletów bankowych, 
zostały jednomyślnie przyjęte w Ciele prawodawczem 
i w senacie. Ostatni środek może fatalne za sobą po­
ciągnąć skutki, bo nie tylko spowoduje liczne bankru­
ctwa, ale dotknie bezpośrednio liczną klasę posiadaczy 
renty, w których rząd do obecnej chwili ciągłe znajdo­
wał poparcie i na których także liczono przy zamie­
rzonej poży czee 1000 miljonów franków.

Prócz tego minister skarbu rozesłał okólnik do 
wszelkich władz administracyjnych i do zarządów ko­
lei żelaznych, nakazujący bezzwłoczne przesłanie prze­
chowywanie w kasach pieniędzy do banku fraucuzkie- 
go, albowiem wszystka rozporządzalua gotówka ma 
być użyta na wojnę.

M inister spraw wewnętrznych p. Chevreau oznajmił, 
że wszyscy poddani niemieccy wydaleni będą z tery- 
torjum francuzkiego. P. Pelletan ganił ten n ietak to­
wny środek, a choć p. Chevreau zapewniał, że przy wy­
konaniu go towarzyszyć będzie umiarkowanie i łago­
dność, nie mniej przeto zgadzamy się na głos opo­
nenta. Do chwili obecnej żadna polityczna konie­
czność nie dyktuje tego kroku, a jeśli prawdziwe są 
informacje gazety „Nord. Allg. Ztng.44 dowodzącej, że 
rząd pruski nie wydali osiadłych w Niemczech fran- 
«uzów, Prussy będą miały za sobą pewną przewagę 
moralną, której w tak  krytyeznem położeniu Francja 
nieprzyjacielowi pod żadnym pozorem zostawiać nie 
powinna.

W Ciele prawodawczem p. K eratry zażądał śledz­
twa o postępowaniu byłego ministra wojny Lebreuf. 
Wniosek J. Favre’a o zreorganizowaniu gwardji na­
rodowej na zasadzie praw a z 1831 r., przyjęto jedno­
myślnie z pewnemi zmianami.

Król pruski wydał nową proklamację do francuzów 
z zawiadomieniem, że konskrypcja wojskowa znosi się 
na całej przestrzeni tęrytorjuru pruskiego zajętego 
przez wojska niemieckie.

„Nordd. Allg. Z tng.41 zaprzecza wiadomości jakoby 
w Saarbrucken wojska niemieckie głód cierpiały. 
W miasteczku tern panował istotnie chwilowy brak 
żywności, ale wskutek wezwań do kogo należało, za­

pasy w takiej obfitości napłynęły, że dalszy ićh dowóz 
stał się obecnie nie potrzebnym.

Według depeszy z Cuxbaven z 13 sierpnia dowódz- 
ca francuzkiej eskadry krążącej koło Helgolandu, do- 
ręczył gubernatorowi wyspy i konsulowi angielskiemu 
w Cuxhaven, urzędowy dokument mocą którego pół- 
nocno-zachodnie brzegi niemieckie począwszy od 15 

: sierpnia ogłoszone są w stanie blokady. S tatki neu- 
i tralne mają dziesięcio-dniowy term in do odpłynięcia.

Z Wilbelmshafen donoszą, że torpedy wysadziły 
w powietrze okręt p rusk i, który nieostrożnie zbli­
żył się do portu. Osada została ocaloną.

T raktat poręczający neutralność Belgji został już 
■ przez Francję podpisany.

j. . Wiadomości Telegraficzne.
j Bruksella 12 sierp. —M inister skarbu wniósł w Izbie 
; reprezentantów różne propozycje dotyczące uchwale­

nia 15 miljonów franków na uzbrojenie armji; oraz 
miljone na uzbrojenie twierdz Termonde i Antwer- 

pji. Wniesono także projekt prawa zabraniającego 
przewozu broni i m aterjałów wojennych. Minister woj­
ny zażądał pozwolenia na postawienie kadr arm ji na 
stopie wojennej.

Florencja 12 sierp .—Powołano pod chorągiew pierw­
szą kategorję klas żołnierzy z r. 1842 i 1843.

Florencja 12 sierp .—Izba zwołana na 16 b. ra. dla 
uchwalenia kredytów na dalsze uzbrojenia.

Florencja 12 sierp .—M inister spraw zagranicznych 
p. Visconti-Venosta, odpowiadając w Senacie na in- 
terpellację p.Scialoja,stanowczo oświadczył,iżbezzasa- 
dnemi są pogłoski, jakoby jedno z mocarstw sprzymie­
rzonych z Włochąmi uzbrajało sięgroźnie i koncentro­
wało swoje wojska na granicy włoskiej. M inister dodał, 
iż stosunki istniejące między W łochami i Austrją, 
oraz węzły, jakiemi połączyć się zam ierzają państwa 
neutralne, względem teraźniejszego starcia, są już do­
statecznym dowodem bezzasadności podobnych pogło­
sek.

Rzym  12 sierp. — K ardynał Antonelli urzędownie 
przesłał powinszowania dla Pruss, z powodu ich zwy- 
cięztw.

Londyn, 12 sierp. — „Pall Mall G azette14 stanow- 
I czo zapewnia, że książę cesarski, (sya Napoleona III.) 
jest w Anglji, i że tu  przewieziono klejnoty należące 
do rodziny cesarskiej. (??)

Londyn 12 sierp. — Dzienniki „M oruing Post44 i 
„Telegraph44 zaprzeczają pogłosce o przyjeździe syna 
Napoleona; „Echo44 jednak utrzymuje, że jest w Lon­
dynie.

Sztokholm 12 sierp.— Gazeta rządowa zawiadamia, 
że rząd postanowił użyć tak  zwanych małych kredy­
tów ( l ł  miljona rigstalarów) na pomnożenie środków 
obrony przeciw napaści nieprzyjacielskiej.

Wiedeń 13 sierp.—  „Neue fr. Presse44 zawiadamia, 
że Napoleon chce ustanowić Rauę regencji. Według 
„Tageblatt41 Papież oczekuje opieki od Prus.

Konstantynopol 12 sierp . — Wicekról Egiptu zobo­
wiązał się mieć w pogotowiu 30,000 wojska do roz­
porządzeni;: Porty. Zwołanie rezerwy potwierdza się. 
P orta  postanowiła, że tylko okręty poddanych turec­
kich mogą używać bandery tureckiej. Zamiast eska-



dry pancernej, wysłano na może Śródziemne eskadrę 
żaglową z 4-ch okrętów złożoną.

Paryż 13 sierp. — Z Metz zawiadamiają pod dniem 
wczorajszym, że patrole przednich straży niemieckich 
przybyły do bąnhofu we Frouard, lecz zostały odpar­
te, a jeden oficer wzięty do niewoli. Jazda francuzka 
odbyła z rana świetny rekonesans przy rzece Nied, 
Patrole nieprzyjacielskie wysuwają się znacznie na­
przód, lecz główne ich siły są jeszcze daleko.

Wiedeń 13 sierp.—St. Avoid 13. Leboeuf otrzymał 
dymissję. Jazda pruska stoi przy Metz, Pont-Mousson 
i Nancy.

Berlin 13 sierp.— St. Avoldl3. Francuzi przygoto­
wawszy się do obrony przy rzece Nied francuzkiej, 
przeprawili się pod Metz przez Mozellę. Oddziały nie­
mieckie stoją pod Strasburgiem. Forteczka Lichten- 
berg kapitulowała. Liitzenstein (La Petite Pierre) 
opuszczone. Tamże znaleziono wielkie magazyny i za­
pasy wojskowe. Komunikacja między Strasburgiem, 
Metz i Paryżem zerwana.

Wiedeń 14 sierp. — Berlin 14 sierp. (Wiadomość 
Urzędowa). D. 13 sierpnia Francuzi opuścili miasto 
Pont-a-Mousson, które zostało zajęte przez Niemców. 
Nancy opuszczone przez Francuzów. Kolej żelazna 
z Nancy do Frouard zniszczona przez Niemców.

Berlin 14 sierp.—Herny 14 sierp, (na południe od 
Metz.)Piechota pruska zajęła Pont a-Mousson. Bataljon 
francuzki zdążający do tego miasta, spiesznie się co­
fnął, zostawiwszy bagaże na drodze. Francuzi opuścili 
Nancy. Jazda niemiecka zniszczyła kolej żelazną pod 
Frouard na północ do nancy, i zabrała przednim stra­
żom z pod Metz transporty furażu.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 15 Sierpnia godzina 9 rano.
Wiedeń 15 (godz. 12 m. 40.) — Paryż 15. 

Cesarz i książę cesarski opuścili Metz i udali 
się do Verdun. Prusacy w Vigneulles i nad Mo- 
zellą. Przy przejscu Mozeli, miała miejsce 
czterogodzinna walka. Prusacy odparci. Na 
paryzkiem przedmieściu ,.La Villette”, wy­
buchły rozruchy. 50 osób aresztowano, lu ­
dność pomagała do stłumienia niepokojów.

Berlin. —  Wczoraj pod Metz zwycięzka bi­
twa. !

Berlin (z pruskiego źródła).—  Wczoraj zwy­
cięzka walka dwóch korpusów armji Manteu- 
fla i Zastrowa, między PagnyiM etz. Niemiec­
kie wojska stoją o 4 mile z drugiej strony 
Mozeli, w Vigneulles, na południu od Toul (??). 
Napoleon z księciem cesarskim opuścili Metz, 
udając się do Verdun.

Warszawa d. 16 Sierp. godz. 1 po poi.
Paryż 15.— Prusacy wzywają załogę Toul do 

poddania się. Francuzi odmawiają.
Konstantynopol.— Zmiany ministerialne. Mu. 

stała, ministrem finansów; Sadyk Evkofs Ad- 
hem, sprawiedliwości; Haider, prefektem Stam­
bułu; Haliz, ambassadorem w Wiedniu; Rus­
tem, posłem w Petersburgu.

PIFRWSZY PUŁK 
STRZELCÓW 1LG IEBSH ICH .

Korrespondencje francuzkich gazet opisując bitwę 
pod Wissenburgiem, zwróciły uwagę na nieustraszoną 
dzielność Strzelców algierskich (turkosow). Waleczny 
ten pułk usprawiedliwił w tym boju, całkowicie sławę, 
jakiej używał w armji Afrykańskiej.

Pierwszy pułk algierski w początkach swego istnie­
nia dowodzonym był przez jen. Burbakiego. Pod kie­
rownictwem tego dowódzcy, turkosi nauczyli się zacho­
wywać zimną krew w najstraszniejszym ogniu i z u- 
śmiechem patrzeć w oczy niebezpieczeństwu.

Rose, jeden z następców Burbakiego w dowództwie 
nad lurkosami, ze względu na równość i szybkość ru ­
chów żołnierzy, porównywał teu pułk w ataku, do 
strzały zagłębiającej się ze świstem w środek tarczy.

Wesoły i dowcipny pułkownik Archinard, mawiał 
często: „Znam dwie tylko przyjemności w świecie: być 
kochanym przez ładną kobietę i prowadzić pierwszy 
pułk turkosów do ataku."

Pod względem dyscypliny wojskowej, posłuszeństwa 
dla oficerów, wytrwałości i odwagi, pułk algierski nie 
ma sobie równego. Z pomiędzy sygnałów wojennych, 
nie znają zupełnie trąbienia na odwrót. Ta właśnie 
nieustraszoność, oddała pięciuset z nich w ręce prusa­
ków pod Wissemburgiem.

Na pierwszą komendę do ataku turkosi rzucają się 
w sam środek kolumn nieprzyjacielskich. Przewraca­
jąc wszystko co się znalazło na ich drodze, torują so­
bie drogę bagnetem, bez uwagi na to, co się poza 
niemi dzieje. Cały pułk gwardji królewsko-pruskiej, 
rozprasza się pod ich atakiem.

Tymczasem reszta dywizij, nie mogąc utrzymać się 
w obec ogromnej przewagi sił nieprzyjacielskich, zmu­
szoną jest cofnąć się. Sygnał do odwrotu daje się sły­
szeć, ale turkosi według swego zwyczaju nie zwracają 
na niego uwagi. Jenerał Douay, biegnie osobiście ich 
uprzedzić, ale kula nieprzyjacielska zabija go w dro­
dze. Zapał turkosów podwaja się rzucają się na inny 
pułk z wściekłością dochodzącą do szału i z bagnetem 
w ręku zagłębiają się w sam środek kolumn pruskich.

Nagle, dowódzca oddziału, zdziwiony co raz więk- 
szem gromadzeniem się sił nieprzyjacielskich, ogląda 
się po za siebie

— Gdzież są nasi towarzysze—woła.
A zobaczywszy dywizję cofającą się w porządku na 

wzgórzach za miastem, usiłuje przedrzeć się z turko- 
sami w kierunku swoich. Ale pięćset ludzi przeciwko 
czterdziestu tysiącom, to trochę za mało. Otoczeni ze 
wszystkich stron, turkosi zmuszeni są poddać się.

Takie przegrane wyrównywają zwycięztwom.
(Figaro.)

Redaktor, W. Szymanowski.

— Zarząd Banku Handlowego.—W zastosowaniu się 
do art. 13 i 14 Ustawy Banku Handlowego w Warsza­
wie, oraz w następstwie ogłoszenia z d. 14 lipca r. b., 
Zarząd ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, 
że opłata za przechowanie w depozycie wszelkiego ro­
dzaju papierów publicznych, na jeden od tysiąca—od 
wartości imiennnej, za każde sześć miesięcy ustano-



wioną, pobieraną będzie nadal w tej wysokości tylko 
za pierwsze sześć miesięcy, że każde zaś dalsze sześć 
miesięcy ustanawia się na pół od tysiąca. — 6585—

— Starszy Zgromadzenia Blacharzy Miasta War­
szawy, zawiadamia wszystkich członków do Zgroma­
dzenia należących a szczególniej na prowincji zamie­
szkałych że w dniu 18 sierpnia r. b. o godzinie 5-tej 
z południa odbędzie się w lokalu jego sessja półro­
czna na której wszelkie wpisy uczni, oraz i wypisy na 
czeladzi załatwiane będą. Nadmienia się przytem że 
pierwsi zaopatrzeni być mają w metryki urodzenia, 
drudzy zaś w świadectwa szkolne, i sztuki starannie 
wykonane.—  Wilhelm Jacobi. — 6593 —

—  Nauczyciel prywatny St. Gargulski przyjmuje 
uczniów gimnazjalnych na stół i stancję, zapewniając 
obok pomocy naukowej odpowiednio umowie, kon­
wersację obcych języków i lekcje muzyki (od Zielone­
go Placu) Erywańska Nr 12. — 6575—

J h5 e& KOLEJE ZELAZNE
O D C H O D Z Ą  i

Godz: Min:
z W arszawy do Sosnowca 

i Granicy

do Aleksandrowa . .

pociąg pośpieszny 
pociąg osobowy 
poc. osob. miejsc, 
pociąg osobowy 

pociąg pośpieszny 
p jc  osob. miejsc, 

pociąg osobowy 
pociąg kurierski 
pociąg osobowy 
pociąg pośpieszny 
pociąg osobowy 
pociąg pośpieszny 
pociąg oso oowy 

P R Z K C H O D Z ą t  
do Warszawy ) pociąg pośpieszny

 ! . . .
do Terespola (z Pragi) 
do Petersburga . j

z Koluszek do Łodzi

z Łodzi do Koluszek
: }

: l

z Sosnowca i Granicy 

z Aleksandrowa

z Terespola (do Pragi) 
z  Petersburga . . . j

d it to  osobow y 
d i t to  OBob. m iejsc , 
d i t to  p o śp ie szn y  
d it to  o sobow y  
d i t to  osob. m ie js  
p o c iąg  osobow y 
d i t to  k u r je rs k i  
d i t to  o sobow y

7-
1 1 -

6 -

7- 
2 -  

6 -  

1-
10 -

10
1 0 -

2 -

5-
18-

8 -

5-
1 0 -

2 -

8
10-
2 -

6
4

-1 6  rano. 
- 2 0  rano.
-  „ wieczór 
-16 rano. 
-19 po poł.
-  „ wieczór.
-  „  P o  P o » .  
-30 z rana 
-3 0  wieczór 
-15  rano 
-49  po poł.
-  5 po poł. 
-30  w poł.

-48 wieczór 
-14 po poł.
-  .  rano 
-18 po poł. 
-4 8  wieczór
-  „ z rana
-  » po poł.
-  5 po poi. 
-5 0  rano

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A .
J l I T R O :

Koncert Straussa z Wiednia.
1 . Uwertura z op. „Córka pułku, “  Donizetti’ego.
2. Arja k tściclnr, Stradelli.
3. Delirien, walc, Józefa Straussa.
4 . F inał zop . „Żydówka,“ Halevy’ego.
5 . Uwertura z op. „G uttenberg,11 Fuchsa.
6. Arja z „S tabat M ater,“ Rossiniego.
7 . W iedeńskie karm elki, walc, Jana  Straussa.
8. Potpourri z op. „T raviata,“ Verdi’ego.
9 . Uwertura zo p . „L es dragons de Villars,“ Mallląrta.

10. Die ersten Curen, walc, Jana  Straussa.
11. Frauenherz, polka-mazurka, Józeia Straussa.
12. Polonez, Chopina.

W e j ś c i e  R e p  8 0  
Od dnia dzisiejszego początek Koncertu 

> (odwinie 6 .j .
Dzieci do la t 10-ciu, płacą połowę.

W raaie niepogody Koncert odbędzie się w Sali.
(4 6 -0 )  —4693—

TEATR LETNI W OGRODZIE SASKIM 
Dziś: Dzwonek-Cór ke źle strzeżona 
Ju tro : Sztuka przypodobania alę —Partja 

pikiety.

F i n n i u n n  Ulica Długa, Nr 5864. — Codziennie 
IilillUltallU. Przedstawienia Homteznyeli Ra-------- — --- a LACUDtonicuiCi n u m i /  a  ■»

ryzkieb śpiewaków -  Początek ogcdz.7ej.— Dzlź: 
D uety: „Ponche des Grsssot.“ — „Paola e t Pietro.“— 
„M arióe du Mardi gras.“  (1 — 1) —6 606—

F I G A R O  Nnwy-Swiat, gdzie A pteka Koopego.— Dziś 
” ■ i codziennie, Towarzystwo Artystów Drama­

tycznych, z 16 - stu osób złożone, pod dyrekcją H. Modze­
lewskiego, daje przedstawienia humorystyczne złożone 
ze śpiewów i tańców. — Początek o godzinie 8ej. — \ t ' e  
Czwartek, t. j. dnia 6 (ie) b. m , na Benefls Ale­
ksandry Misiewicz, będzieprzedstawionem: „Pas de 
q u a t r  mazurowe.— Ogród uilluminowany i Ogniami ben- 
galskiemi oświetlony.— Ostatnie dwa tygodnie pobytu tych­
że Artystów w Warszawie. (1—3 ) — 6 G00 —

A T f l A M R R  A przynlicy Miodowej, w domu Wgo 
A Ł iU a iU I J I t łŁ ,  L eSaera. Dziś i codziennie, Przed­

stawienie Artystów Dramatycznych pod dyrekcją P. Sto- 
blńsklego. — Orkiestra pod dyrekcją P. Huhne 
grać będzie. (52—0) —4643—

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstawienia truppy dramatycznej Au- 

strjackiej pod dyrekcją Pani LEOPOLDTfNT v . LUKA* 
TSCHT.— Dziś, Benefls Des Kapellmeisters 
Vletorln: Po raz pierwszy: „Theatralischer Unsinn."

(53—0) —4545 —

Dnia 13go b. m., w Sobotę, w okolicy 
ulic W idok i Brackiej, zaginęła Suczka 
z rassy małych szaro-żółtawych Pinczerów. 
Łaskawy Znalazca raczy j% oddać za przy- 
zwoitą nagrodą, pod Nr 39 (nowy), przy 
ulicy Nowy-Świat, do mieszkania S Mo­
niuszki. ( l — l) — 6604—

KUBS G I E Ł D Y  W ARSZAWSKIEJ
Dnia 4-go (16  sierpnia) 1870 r.

Monęty 1 Papiery.
Półimperjały Ros. 7 k. 30 rs. 6k. 70 
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. 3 k. 70 
Obligi skarbowe loo rs., (oprócz kup.) 
Listy Zast: 3 okresu, I, s. zą rs. 100 
Listy Zast. s  okresu, I I  a. za rs . ICO 
Listy Zast. nowe 5°/0 z r. 1869 . .  
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego
L 'sty  likwidacyjne rsr. 100 ..................
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . .  
Nowa Ros. pożyczka prem .zr. 1864.

„ n „ z r .  186 6 . .  • 
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W arsz.-T erespol.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolsk.
Akcje Kolei Żel. Fabr. Lódz •
5%  Listy zastawne rossyjskie

Żądano |  Płacono

Ruble i kop, ar.

90
89
88

73

142
144

106 — 105

88

73

25

W artość kuponu bież: od List. Zast. rs. kop. 58%.
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 83%
Od Listów Zast. nowych kop. 7 l n / 16 
Berlin: Wefceei loo ta i ł  a .  ra .i2 i k. so rs. — k — 
Londyn 3 M. Ifu n t st. rs. 8 k. 26 rs. 8 k. 24 
Pary*. Weksel 2 m. za soofr. rs, 98  k. 25 rs. — k. — 
W ieiefi. W 2 m. za 150 w. rs. 99 k. — rs. — kop .—

Patrz dalszy ciąg „K u rje ra"  stronnice: 9, io
11 I 12 .



— G — Niedzielne posiedzenie Zgromadzenia spo­
żywczego „Merkury“ w dolnej sali Resursy Obywatel­
skiej zagaił Prezes onego p. Juljan Statkowski, we­
zwawszy zgromadzonych do głosowania na Prezesa i 
Sekretarza Ogólnego Zebrania. Rezultat z takowego 
mieć chciał, iż większością, głosów wybrani zostali na 
Prezesa p. Ludwik Spiess, na Sekretarza p. Lucjan 
Paprocki.

Prezydujący po ukonstytuowaniu posiedzenia prze­
mówił do zgromadzonych, wzywając ich o ścisłe sto­
sowanie się do warunków regulaminu i porządku 
dziennego, poczem zawezwał p. Juljusza Walewskiego 
jako Sekretarza Komitetu sprawozdawczego ustano­
wionego na ostatniem posiedzeniu w d. 31 lipca r. b. 
do odczytania opinji tegoż Komitetu, co do 13-stu 
wniosków tak drukowanym sprawozdaniem objętych, 
jako też i 8-miu wniosków bezpośrednio temuż Komi­
tetowi przez niektórych członków złożonych.

Odczytanych było 21 wniosków, a podczas rozpraw 
zabierało głos kilkudziesięciu stowarzyszonych. Nie- 
podobnem więc było by szczegółowo każdy wniosek 
wraz z relacjami Komitetu sprawozdawczego wymie­
niać, niektóre tylko ważniejsze przytoczymy.

Ogólne Zgromadzenie zdecydowało:
a) Dla stowarzyszonych w miarę poczynionych przez 

nich zakupów, jako dywidendę przeznaczyć 4 procent, 
wynoszący rsr. 2380; na wynagrodzenie stosownie do 
uznania Zarządu %  procent rsr. 448 .k. 25; na po­
większenie kapitału rezerwowego, resztę czyli rs. 387 
k. 49,<%, czyli razem rsr. 3,213 k. 74%, to jest całko­
wity zysk wykazany za 1-sze półrocze 1870 r.

b) Ażeby przyszły Zarząd w miejsce dotychczaso­
wych 6-ciu członków składał się z osób 3-ch, to jest 
nie Prezesa jak dotychczas, ale Dyrektora, Sekretarza 
i Kąssjera, oraz z 3-ch członków zastępców.

c) Uchwalono wynagrodzenie dla Zarządu, a mia­
nowicie dla Dyrektora w stosunku 7 procent czystego 
zysku stowarzyszenia półrocznego, dla Sekretarza 6 
procent, dla Kassjera 5 procent; dla zastępców w Za­
rządzie, dla Kommissji rewizyjnej i dla Sądu polubo­
wnego 5 procent, obok tego Zgromadzenie Ogólne za­
twierdziło wniosek co do przyjęcia Inspektora hsndlu 
płatnego a niewchodzącego jednak w skład Zarządu.

d) Podług projektu do etatu na rok 1870/71, do­
chód przypuszczalny brutto wynosi rsr. 12,562 k. 73, 
wydątki zaś rs. 7,014 k. 20, zątem czystego zy­
sku przypadałoby rs. 5,548 k. 53, a jeszcze od tego 
odtrąciwszy 23 procent ną wynagrodzenia Zarządu i 
t. d. rsr. 1,276 k. 16, pozostanie do podziału dla 
stowarzyszonych jako dywidenda rs. 4,272 k. 37.

e) Aby osoby z klassy niezamożnej przystępujący 
w przyszłości do Stowarzyszenia wnosiły rsr. 1; re­
szta należności żeby była strącaną w połowie z dywi­
dendy, a druga połowa aby wydawana im była do rąb, 
a* do skompletowania całkowitego udziału w kwocie 
r sr. io.

f )  Stosownie do wniosku pp. J. Statkowskiego i W.
. chnera, ażeby 107 członków z powodu niewniesie-

nia rat, przez Zarząd do wykreślenia zakwalifikowa­
nych. jeszcze nie wykreślać, lecz żeby korzystać mo­
gli z powyższej ulgi.

g) Proponowaną subwencję dla rozpowszechnienia 
działalności wychodzącego pisma pod tytułem „Mer- 
kury“ odłożyć do późniejszego czasu.

k) Zatwierdzono wyznaczenie z funduszu rezerwo­
wego rsr. 50 na dzieła specjalne treści ekonomiczno-

społecznej dla założenia Bibljoteki tak dla Zarządu 
jak i dla Stowarzyszonych, której początek dał p. J. 
Statkowski ofiarowaniem odpowiedniej treści dzieł.

i )  Wniosek p. Rejenta Rapackiego na zebraniu po­
dany, utworzenia stałego kom itetu sprawozdawczego 
z 7 członków składającego się, do rozpatrzenia i opi- 
njowania wszelkich wniosków tak przez Zarząd, jak i 
przez pojedynczych członków uczynić się mogących, 
uznano za właściwy i postanowiono ażeby do składu 
onego z urzędu należeli pierwsi założyciele Stowarzy­
szenia pp. J. Statkowski i An. Nagórny.

k) zatwierdzono jeden z najważniejszych wniosków 
objętych sprawozdaniem, a jednomyślnością przyjęty 
jako wzajemnie tak dla sprzedających jak dla kupują- 
cyćh korzystny, (podany przez pp. Adolfa Naake— 
Nakwaskiego, A. Wiślickiego, Żmijewskiego, Lucjana 
Paprockiego, Al. Makowieckiego i Jundziłła)—zało­
żenie składu czyli Bazaru, wciągu bieżącego półrocza, 
do którego przyjmowane być mają od członków, lub 
osób do stowarzyszenia wcale nie należących, rozmaite 
przedmioty w komis do sprzedaży. W kwestji zało­
żenia jatek mięsnych, niektórzy członkowie podnosili 
głos—jakoż przedmiot ten w wykonaniu riapotykający 
nieprzełamane trudności, zapewne w przyszłości przez 
Zarząd podjęty zostanie dla zaradzenia ogólnej po­
trzebie.

Następnie Assesorowie zebrali głosy od 127 głosu­
jących. Rezultat był następujący: Do zarządu wybrani 
pp. Aleksander Makowiecki (111), Henryk Chmielew­
ski (74), Bolesław Żmijewski (69), na zastępców Gra­
cjan Jaeger (92), Władysław Wołowski (85), Konstan­
ty Massalski (60)—do kommissji rewizyjnej pp. Zy­
gmunt Grabowski (98), Wł. Fechner(64), Juljan Plocer 
(57). Do Komitetu sprawozdawczego pp. Tadeusz Bo­
rzęcki (106), Ludwik Spiess (104), Antoni Wojciechow­
ski (95), Rodkiewicz Ignacy (94), Juljan Walewski 
(93), Edward Sulkowski (93), Konstanty Sznmlański 
(86), Juljan Statkowski i Antoni Nagórny z urzędu.

Nakoniec uchwalono jednozgodnie podziękowanie 
za zabiegi pracę, całemu dotychczasowemu Zarządo­
wi pp. Statkowskiemu Juljanowi, Hen. Chmielewskie­
mu, Romualdowi Duninowi, Franciszkowi Valentin 
d’Hauterive, Jundziłłowi i Konst. Massalskiemu, szcze­
gólniej zaś jako założycielowi i dotychczasowemu Pre­
zesowi Statkowskiemu—Członkom Kommissji Rewi­
zyjnej: Władysławowi Fechnerowi, Zygmuntowi Gra­
bowskiemu, i Juljanowi Plocerowi, wreszcie Komiteto­
wi Sprawozdawczemu pp.: Tadeuszowi Borzęckiemu, 
Rodkiewiczowi Ignacemu, Lud. Spiessowi, Edwar­
dowi Sulkowskiemu, Konstantemu Szumlańskiemu, 
Juljanowi Walewskiemu i Antoniemu Wojciechowskie­
mu, nakoniec p. Ludwikowi Spiessowi, Prezesowi 
ogólnego Zebrania.

— E '— Giełda Warszawska. Obroty w ciągu 
minionego tygodnia bardzo małe i nie mogło być ina­
czej gdyż kredyt wszędzie zupełnie zwichnięty, a ogło­
szone we Francji moratorjum (J) z terminem miesię­
cznym jeszcze bardziej utrudnia tranzakcje. Operacje 
z Berlinem dokonywają się tylko na bank pruski lub 
też z kilkoma znacznemi domami i to z terminem jak- 
najkrótszym czyli trzech dniowym. Głównie posiłko­
waliśmy się gotowemi wekslami na Londyn i m ałą 
ilością na Wiedeń, gdyż własnych trassowań z dłuż­
szym terminem ani na Berlin ani na Petersburg nie ma.

(*) Zwłoka dla dłużników w ciągu której nie może być 
znaglonym do zapłaty.



W tygodniu minionym waluta nasza w Berlinie po­
prawiła się i ażio zeszło, tak że weksle na Berlin 
spadły o 4 do 4%  % , gdyż ze 141,50 i 141 przyszły 
na 137,50 i 137,17, na Londyn o 2%  do 2%  %  
czyli z 8,48 i 8,46 zeszły na 8,30 i 8,28, Wiedeń o 1% 
to jest 111 na 110, weksle na Paryż zeszły o kilka 
procent, w ostatnich dniach jednak z powodu zupeł­
nej niepewności o stanie giełdy paryzkiej wcale nieby­
ły notow ne.

Obroty w papierach procentowych również bardzo 
małe, i gdyby nie tranzakcje w listach likwidacyjnych 
przyszlibyśmy do rezultatów prawie żadnych. Listów 
zastawnych dawnych mało kupowano, albowiem po­
siadacze ięh drożyli się i nie wystawiali ich na sprze­
daż, co do listów zastawnych nowych z roku 1869 ta­
kże niewiele było w obrocie i z niemi właściciele dro­
żą się i słusznie, gdyż skutkiem rozporządzenia ban­
ku handlowego, tylko listy zastawne nowe mogą być 
przyjmowane na zastaw w stosunku 70 za sto.

Listy zastawne stare w ciągu tygodnia szły w górę 
i opadały ostatecznie jednak podniosły się serji pier­
wszej o 1 % do 2 y4 %  to jest z 89,02 i 88,02 na 
90,62 i 90,29, serji drugiej o 4/12 do 1 5/12 %  czyli 
z 88,52 i 87,52 na 89,45 i 88,95, listy zastawne no­
we z r. 1869 podniosły się o l 5/« do 17/10 °/o 
z 86,30 i 86,17 na 88,17 i 87,75

Listy likwidacyjne z powodu iż bank nasz na za­
bezpieczenie trassowan swoich używa ich jako kaucji 
dla bankierów berlińskich, z któremi ma stosunki, 
podniosły się o 2 5/12 do 2% %  czyli z 71,03 i 70,53 
przyszły na 73,45 i 73,03.

Z innych papierów obrócono trochę Obligów To­
warzystwa Kredytowego i Obligów nowych Towarzy­
stwa ubezpieczeń.

—  Rada Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczyn­
nych.—W miesiącu Wrześniu r. b. odbyć się ma, jak 
wiadomo, Wystawa Rolnicza w Warszawie. Rada Głó­
wna Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych, celem i po­
trzebą takiej wystawy przejęta i pragnąc ze swej 
strony, o ile jest w Jej możności czynić to wszystko, 
co zmierza do rozwoju gospodarstwa krajowego, a w re­
zultacie bez korzystnego wpływu na Instytucje Dobro­
czynne nie zostaje, wezwała wszystkie Rady Opiekuń­
cze szpitali i innych Zakładów Dobroczynnych w Kró­
lestwie, aby starały się przyjąć udział w tegorocznej 
wystawie Rolniczej, i w tym celu, aby z Dóbr, lasów, 
ogrodów i innych realności ziemskich i miejskich, 
o ile takowe posiadają, nadesłały okazy tyczące: rol­
nictwa, leśnictwa, ogrodnictwa i t. p. do dziedziny nau­
ki i przemysłu należące. Stosowne odezwy drogą wła­
ściwą do Rad Opiekuńczych wysłane już zostały, wraz 
z programem wystawy, o czem Rada Główna do wia­
domości dzierżawców realności instytutowych podaje, 
zanim Ci od Rad właściwych odbiorą wezwanie. Za 
Prezesa R:\ R. S. Wieczorkowski.— Szef Biura, J. 
Wojewódzki.

—  Komitet Wystawy płodów rolniczych i gospo­
darskich, odbyć się mającej w Warszawie, w miesią­
cu wrześniu r. b., "podaje do wiadomości ogółu, że po­
stanowił przedłużyć termin do składania deklaracij 
zastrzeżonych programem Wystawy, do włącznie dnia* 
13 (25) sierpnia r. b.

—  Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespol- 
skiej ,  zawiadamia Komitet Wystawy płodów rolni­
czych i gospodarskich, odbyć się mającej w Warszawie,

10 —

w miesiącu wrześniu r. b., że za przewóz przedmiotów 
przeznaczonych na wystawę, pobieraną będzie opłata
0 połowę zniżona, z zastrzeżeniem, aby przy ekspe- 
dyowaniu okazywane były właściwym" Urzędnikom 
drogi żelaznej świadectwa wydane przez Komitet Wy­
stawy, że przesyłane przedmioty, rzeczywiście prze­
znaczone są na Wystawę, lub też wracają z onej.

Podając o tem do powszechnej wiadomości, Komi­
tet Wystawy płodów rolniczych i gospodarskich, wzy­
wa zarazem osoby życzące sobie przesłać okazy na 
Wystawę Warszawską, za pośrednictwem wyżej ozna­
czonej drogi żelaznej, iżby zgłaszały się do kancellarji 
Komitetu (Pałac lir. Ordynata Zamojskiego Nr 472) 
z żądaniem, bądź na piśmie, bądź też osobiście, wyda­
nia świadectwa, o jakiem wyżej mowa.

=  W swoim czasie zamieściliśmy już w piśmie na- 
szem wiadomość o zmianach zaprowadzonych w Usta­
wie kassy wsparcia rzemieślników Warsztatów mecha­
nicznych kolei Warszawsko-Wiedeńskiej. Wspomnio- 
na Ustawa wprowadzoną została w wykonanie od dnia 
15 lipca r. b.; w dniu zaś 5 b. m. rzemieślnicy dopeł­
nili przez głosowanie wyboru, siedmiu opiekunów kas­
sy. Następujący więc opiekuuowie na roczny prze­
ciąg czasu zostali wybrani: Gajgur Jan, kowal, Stol- 
kiewicz  Wojciech, ślusarz, O/kowski Jan, tokarz, Ma- 
slankiewicz  Adam, ślusarz, Piotrowski Kazi mierz, stel­
mach, Kiełczewski Franciszek i Weseliński Bronisław, 
ślusarze; wybrano nadto takąż samą liczbę zastępców.

=  Z powodu wyjazdu zagranicę Prezesa Rady Głó­
wnej Opiekuńczej, Zakładów Dobroczynnych w Króle­
stwie, obowiązki te pełnić będzie Rz. R. S. Wieczor­
kowski, Prezes Sądu Apellacyjnego i Opiekun Prezy- 
dujący w Szpitalu S-go Ducha.

=  W zakładzie leczniczym dla dzieci, według raportu 
od dnia 1 (13) lipca do 1 (13) sierpnia r. b., pozostało 
chorych, chłopców 17; dziewcząt 14; razem 31; przy­
było chłopców 16; dziewcząt 10; razem 26; wyszło 
chłopców 16; dziewcząt 9; razem25; umarło dziewcząt 
1; pozostaje zaś na kuracji, chłopców 17; dziewcząt 14; 
razem 31.

=  Dziś, jeneralna wizyta w Ochronie, przy ulicy 
Freta.

— W zaprzeszły piątek, w kościele Ś-go Karola 
Boromeusza, przy’ ulicy Chłodnej, poświęcony został 
ołtarz Przemienienia Pańskiego, kompletnie odrestau­
rowany staraniem jednej z pobożnych parafjanek.

— W Lublinie umarł Xiądz Roman Leszek, Pro­
boszcz parafji Wilkołaz pod Kraśnikiem, przeżywszy 
lat 43, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie.

— W dniu 29 lipca r. b., w mieście Krakowie, za­
kończył życie ś. p. Władysław Kossakowski, właści­
ciel drukarni w mieście Lublinie, w powrocie swym ze 
Szczawnicy, przeżywszy lat 37. Pozostała w ciężkim 
smutku wdowa wraz z4giem małoletnich dzieci, skła­
da najserdeczniejsze podziękowanie zacnym Kolegom
1 Przyjaciołom zmarłego, za czynny współ-udział i 
życzliwą pomoc w zajęciu się pogrzebem, podaną mi 
w ciężkim moim skutku, do obcego przybyłej miasta i 
z miejscowością nieobeznanej zupełnie. Szczególniej 
zaś szczerą moją wdzięczność wynurzam pp.Minakow- 
skiemu, Rządcy miejscowej drukarni uniwersyteckiej, 
oraz Polakowskiemu pozostającemu w handlu Miczwy. 
za ich trudy i starania; jak niemniej wszystkim, któ­
rzy drogie dla mnie zwłoki ś.p. zmarłego, na własnych 
barkach odnieśli do grobu.— Michalina Kossakowska.



— Mam honor zawiadomić szanownych Rodziców i 
Opiekunów, iż z dnitm  1 sierpnia r. b., rozpocząłem 
zapis młodzieży do swego zakładu naukowego prywa­
tnego męzkiego, przy ulicy Elektoralnej, między Solną 
i Białą, Nro 778 (nowy 48), utrzymywanego.—  Prze­
łożony, A. L. Pigbwski. (1— 1) —6540—

Wiadomość dla Rodziców i Opiekunów.
Otrzymawszy upoważnienie do utrzymywania na 

stancji uczniów tutejszych szkół rządowych, zawiada­
mia się szanownych Rodziców i Opiekunów, iż w tym 
celu mogą zgłosić się na ulicę Krakowskie Przedmie­
ście pod Nr. 398 (nowy 18), wprost Ś-go Krzyża i Gi­
mnazjum 3-go , gdzie miejscowy stróż wskaże.

Zapewnia się jak najtroskliwsza opieka domowa, 
wraz z konwersacją języka francuzkiego i lekcjami 
muzyki, jeśli takowe żądane będą. (1—3) —6577—

— Objąwszy na mocy upoważnienia Władzy Szkol­
nej zarząd pensji, przy ulicy Królewskiej, pod Nrem 5 
egzystującej, niegdyś przez ś. p. siostrę moją Antoni­
nę z Michałowskich Paszkowiczową, a dotąd przez 
córkę jej Marję Gutman utrzymywanej, mam zaszczyt 
zawiadomić, że zapis uczennic rozpocznie się dnia 10, 
a  kurs nauk dnia 25 b. m. sierpnia.

Leontvna z Michałowskich Sadowska.
(3—3) - 6 4 1 9 —

— Zawiadamiam szanownych Rodziców i Opieku­
nów, że z mocy upoważnienia Władzy edukacyjnej, 
otworzyłam szkołę prywatną żeńską; przyjmuję pa­
nienki nietylko przychodnie ale i na stałe, zapewnia­
jąc im opiekę macierzyńską.— Zapis rozpocznie się 
z dniem 9tym sierpnia, a kurs nauk z dniem 20 b. m. 
Z lekcji języka francuzkiego również z muzyki na 
miejscowym fortepianie uczennice korzystać mogą, 
a to wszystko za nader umiarkowaną cenę. Ulica 
Elektoralna Nr 794a, nowy 11.— Anna Szajkiewicz.

(4—6) _ - 6 4 5 1 —
— Utrzymująca Pensję 4ro-klassową żeńską, w do­

mu W. Seidla, Nr 471, przy ulicy Senatorskiej, przy 
placu Resursy Kupieckiej, zawiadamia osoby interesso- 
Wane, iż zapis tak  pensjonarek, jakoteż i przychodnich, 
rozpocznie się dnia 16go Sierpnia, od godziny H ej do 
7ej. Kurs nauk lgo Września. — Weronika z Puchal­
skich Elszyk. ( 3 - 3 )  —6460—

— Przełożony Pąnssji prywatnej męzkiej o 4ch klas­
kach w' Częstochowie odlat 30 istniejącej, mą zaszczyt 
donieść, że zapis do tego Zakładu rozpocznie się dnia 
4 (16) sierpnia, a kurs nauk 1 września r. b. — Fry­
deryk de Lippa. (3—3) — 6542—

— Zakład leczenia ściśnionem powietrzem Dra 
Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734 
(nowy 16), przyjmuje chorych codziennie od godziny 
9tej do 3ciej po południu i od 5tej do 7mej wieczo­
rem, cierpiących na suchoty, astmę, chroniczne katary, 
krtani, oskrzeli, ogolne osłabienie, nerwowe cierpienia 
i głuchotę. (10—0) - 5 6 6 3 —

=  Doktor Medycyny Ludwik Griin, lekarz iakuszer 
miasta Warszawy 4, 5 i 6-go Cyrkułu, przeniósł mie­
szkanie z ulicy Żabiej na Nalewki pod Nrem 2241 
(11 nowy), naprzeciw Sto-Jerskiej ulicy, przyjmuje do 
10 /s rano i od 3-ej do 5-ej po południu. —6334— 

Doktor Szokalski, przeprowadził się na ulicę Dłu- 
§ą pod Nr 25, i przyjmuje chorych jak zwykle od go­
dziny 8mej do lOtej z rana, i od 3ciej do 5tej wieczo­
rem. (3—3) — 6420—

Instytut Laryngoskopijny Doktora Kohn, Leka­
rza Ordynującego w oddziele chorób syfilistycznych,

skórnych i gardlanych przy Szpit. Staroz., Długa 23 
Przyjmuje chorych z wyż wymienionemi chorobami 
a także i z cierpieniami nosowemi (rhinoscopia), co- 
dzień do 10-ej rano i od 3-ciej do 6-tej po południu.

( 6 - 0 )  —6275—
=  W instytucie gimnastycznym Stanisława Majew­

skiego, na Sewerynowie, kurs letni gimnastyki wycho­
wawczej, i hygienicznej dla dzieci, młodzieży i osób do­
rosłych, za opłatą miesięczną rs. 1 50 kop. od osoby, 
w towarzystwach zbiorowych. Chorych, dotkniętych 
niektóremi cierpieniami chronicznemi, lub niepewno­
ścią budowy, przyjmuje się do działu gimnastyki lekar­
skiej zwanej szwedzką. (6—15) —6312—

— Józef Wiśniewski, Dentysta, leczy wszelkiego ro­
dzaju bóle zębów, w kilku minutach. Przyjmuje obsta- 
lunki na zęby stuczne, na złocie, platynie i kauczuku,,, 
bez sprężyn i haczyków, podług tak zwanej metody 
amerykańskiej (atmospheric pressure). Mieszka przy 
rogu ulic Mazowieckiej iŚto-krzyzkiej, pod Nrem 1352k

(3 _ 3 )  - 6 4 0 3 -
— Magazyn francuzki mód i nowości pod firmą 

Adeli Hoffman, w tych dniach przeniesiony został 
z domu obok kościoła Opieki Ś-go Józefa do pałacu 
Bląnka Nr 461 przy placu Teatralnym, o czem ma 
honor zawiadomić niniejszem szanowną publiczność, 
która raczy zaszczycać pomieniony magazyn swoim 
zaufaniem.— Zarządzająca Eliza Hoffknan.

( 3 - 3 )  —6435—

DONIESIENIA.

MAGAZYH MEBLI
{Zagranicznych i W arszaw skich[

W HOTELU ANGIELSKIM

Ma honor donieść Szanownej publiczności, że me­
ble swe, k tóre dotąd zalecały się znaną wykwintno- 
ścią i gastem, obecnie tem się jeszcze odznaczają, 
i i  takowe sprzedają się po cenach bardzo przy ­
stępnych.

(15  —  15) —  4707  _

:ni
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Wilhelm Polzeniusz
S T O L A R Z ,

Srzenióał się z nlicy Daniłowiczowskicj na Mazowiecką, 
r 1350 (nowy 11), dom W Emla. T am ie jest do sprze­

dania K r e d e n s  d ę b o w y  12— 3) —  6556 —

TYNKTORA NA PLUSKWY!!!
Najpewniejszy środek na zupełne wyniszczenie te ­
go robactwa z ich zarodkami.

Jna wszelkie robactwo domowe!!!;
wiele przewyższający w Bkutku Proszek Perski, je st  
do  nabycia w Składzie Głównym Z a p a łe k  W .  ń z i -  
a l e w s k l e g o ,  przy ulicy Senstorskiej, Nr 4&7a, 
pierwszy dom od nlicy B ie lań sk ie j, naprzeciw b.domn 
Petysknsa.—W  tymże składr.ie znajduje się P r o ­
s z e k  P e r s h i  świeży, oraz T rucizna  na Myszy i 
Szczury, B i b u ł a  do  trucia much i U i - i i / i u a  
d o  w y w ab ian ia  plam i P och odn ie do obrzędów po­
grzebow ych . (3 — 6) _  g 29J _



—  12 —
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Nauczyciel p ry w atn y ,Nadszedł świeży transport Płótna
B z lą ik ieg o , po cen ie  od Ra. 9 do )8 ; oraz w ielk i tran sp ort J _ _
W eby H ollenderakiej, od  R s. 19 do 7 0 ; tu d z ież  B ie- ^ p a te n to w a n y , F ran cu z rodow ity, m a za szczy t zaw iadom ić  

llzn y  m ęzkiej i dam skiej, po cenach  n astęp u jących : ’ Szanow nych R od ziców  i  O piekunów , ż e  z  rozpoczynającym
B ie lizn a  m ęzka: 2  3>§ rokiem  szkolnym  przyjm uje na s tó ł i stancje, po cenach

K oszu le  ze  sz lązk iego  p łótn a , średniego, Rs. l  K. 35 (Złp. 9). 25 um iarkow anych, U czniów  S zk ó ł publicznych , zapew niając im  
K oszule z  cien k iego  p łótna , Rs. I K op. 80  (Z łp . 12). pomoc w naukach, dozór i op iek ę, tud zież koE w ersację w ję *
K oszule w ebowe średniej cien k ości, z  gorsam i, k o łn ierza- g  francuskim . L ek cje  m uzyki m ogą być na m iejscow ym  

m i i m ankietam i, zn aczn ie  cień sze , po R s. 2 i po R s. 2 ^  iortep jam e pobierane. U lica  O boźna, dom  K ressege, N r 3.
K op . 50 (Z łp. 16 Gr. 2 0 ). g -    <4~ 6>______________ - 6 3 8 5 —

K oszu le  s  najcieńszej w eby h ollenderak iej, od R s. 8 do_ ® Z najdzie zupełną  lokację dw óch lub trzech  U czniów  zG i*  
K oszule z  francuzk iego perkalu , z gorsam i, k o łn ierzam i 1 pa m nszji W arszaw skich za  w ynagrodzeniem  zw yczajnym , k tó -  

m ankietam i, z  weby hollenderakiej, Ra. 1 Kop. 65 (Z ip. 11)- g p r ż y  m ogą m ieć w m iejscu  k orrepetycje, języ k i francuski, n ie-  
K oazule kolorow e, po Rs. I , p o R s. i Kop. 35 (Złp. 9) lp o K s . 2 . c r  m iecki, oraz uczyć s ię  m uzyki. D ozór nad nim i m ęzk i n ie  
G orsy w ebow e, od Kop 25 do R s. i K op. 20  (Złp. 8)« ty lko w domu ale i po za dom em . W iadom ość przy u licy  

B ie lizn a  d am sk a: p» D ługiej, pod N r 489 lit. a, w o iicyn ie  pod N r 9 m ieszkan ia .
K oszu le  z e  sz lązk iego  p łótn a , średniego, R s. 1 Kop. 50 0  (3 — 3) _  5443  _

(Z łp . lo );  z cień szego  p łótna , po R s. l K op. 80  (Z łp . 12) , P° 2*  f  t i l l  f  f  f  (P f  I  I  t  I I  |  I I  I  I I ł  l < #

derekiej, od R s. 3 K. 50 do R s. 5; K oszu le  nocne po R s. 2 5 O
2 . . .  T>- « Lr a n  / .  ni .  nann tłn om illri d o ioo in nn  n a1 po R s. 2 K . 70 (Złp. 18 ); oraz K oszulk i d ziecinne na k a ż -  m  ^ < 
dy wiek. h a d sz e d ł ta k że  w ie lk i tra n sp o rt F l- EJ U  
r a n ek  Szw ajearsk irh , ło k ie ć  od K op. 16 do p.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
SACHOWICZA > •-

K op. 60, tu d zież  św ieży  transport chuB tek do n o  ó  T ) „ . M alarza M in ia tu r  ) •
■a batystow ych  *  k o lo ro w em l sz la k a m i, g  K rabow skie-P rzedm . N r  407, obok  K ośc io ła  S-go K r z y ż a £  
z  k tórem i to artyk ułam i polecam  się  w zględom  Szanow nej g  . Leny mniaonet
P ubliczności . . <2 2  B l -l e t y  w l z y t o w e : .  -  P ortrety  gabinetow e:

.  K upującym  w w ięk szych  partjach o d stęp u je  s ię  
stosow ny rabat. —  O bstalunki n a  K rólestw o i Ce- *g  

sarstw o przyjm ują się  od  R s. 5 0 , k tóre  t e ż  stosow n ie  do 5 * 
zam ów ionego czasu , akuratn ie i sum iennie ^są w ykonyw ane g

o  • <  12 sztuk  rs. 9 (dawniej 6). 
®< 6 „ * 1 kop. 5 0 .

3 m „ 1

12 sz tu k  rs. 5 (dawn. 19)
6 K O ®-
3 » , 9. >•

| I , . 1 kop . 5 0  >«
Jacob Fenigstein, u lica  D ługa, (1 7 — 18) 3942

H o te l N iem ieck i, N r 584, w  Sklepie od frontu.
NB. U prasza s ię  o zw rócen ie uw agi Szanow nej P ub li- g Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

czn ości na z n a k  firm o w y , oznaczony N um erem  5 8 4 ,,g r  \ \  C Ł A D Ó W C E ,
z  frontu nad sk lep em  od u licy  w iszący. (1 1) — 6589 m  w W arszaw ie , na P lacu  Bankow ym , dom J W .

Hr. P rzezd z ieck ieg o , sp rzed aje L ik iery , W ódki, 
A lk o h o l, R um y, Ż ytn iów k ę, O cty, i K rochm al. 

H andlującym  o d stęp u je  s ię  rabat.
(3 5 — 0) — 308 6 —
NMNHM

Skład Ubiorów dla dzieci
F. W IN K L E R A  

Nr 10. IJllea N leea ła  Nr IO
p o leca  w ielk i a ssortym en t garderoby d la  obojga p łci 
i na k ażd y  w iek , oraz ubiory d la  studentów .

(32— 0) —  1521 —

Seweryna Mazura i Spółki,
obok R atu sza , p rzysposob ił znaczny w ybór

OBI Ć P A P I E R O W Y C H ,
i ceny tak  o b n iży ł, ż e  w szelk a  kon k uren cja  

u n iem oźeb n ion ą  zo sta ła .
(3 2 — 0) —  2 5 0 5 —  f.

Skład Aut. Stępkowskiego ^  wodu w yjazdu do w ynajęcia  w Każdym  czasie  na le m p ię t
otrzy m a ł n astęp u jące B I S Z K O P T Y  A n g ie lsk ie : §  Q " P n l r n i D  7 T T l l P l m i G  PTIC W p Iq I tQ

T e a  B i s c u i t s ,  C racknel, O sborne, M edium , Q ueen, A l- g?  0  r U i l U J b  Z. 
bert, D igestr ive , Cabin, w m ałych  i dużych  p u d ełkach . g .  ? ow °  " yki eJ,°,ne ob ,c lem - ra  cen 9 " ,  ł ®5' m leJscu oka  

N ad to  po leca  ty le  poszuk iw aną W odę M iętow ą  A n g ie lsk ą , g  że  str^  SB\ ’ 8 um ow  ̂ zaw rze B erger.
(E xcellente E au de m en te  p eeto ra le  de B al-  i iZ J   ----Z .. . - - 8.. ~ ________
m achoyt, k tóra n ie  je s t  w ódką m ocną, a jed nak że  
m iast te jż e  używ aną i ty lk o  oryginalna posiada m oc b a rd zo ’g  
p rzyjem ną, w łaściw ą M ięcie , n ie  zaś ja k  wszystkie^ im ito- ST

W  dom u M intera na P radze, N r 381 , gdzie
_ _  _  Sąd P okoju  i  Progim nazjum  K lassyczn e, s  po-

2  wodu w yjazdu do w ynajęcia  w k ażd ym  czasie  na le m  p iętrzeP  - —1 “ * ----  “ “ - — -O

Śledzie H olendersk ie, K aw ior prassow any, P a­
sz tety  S trasburgsk ie, H om ary  w  p u szk ach . Sardyn-

.  . .  .. .  ki, Oliwa prow aucka, E k stra k t m ięsny L ieb iga , 0 -
w ane m oc sp irytu su  i olejków . Kom u sk u teczn e za lety  na ^E ^^iw s^cet św ieży  do kcnserw ów , P orter śc iągany w całych*  

o b ecn ą  porę n ie  są znane, p rcszę  s ię  przekonać. S  p ó ł i ćw ierć b u telk ech  w w yborow ych gatunkach . P o leca ,
___________________(2 ~ 3)___________ — 6 5 5 1 —  P  S lilad W in i  D elik a tesó w  F. S p r in g e r ,  n lica  S-to K rzy-

V  A D D  W  A n r  7 i n p  1  n n r  g ' z k a  róg  u lic y  S zk oln ej, N r 1328.FABRYKA w  ZĄBKACH. »
m e d a l  s r e b r n y

D reny ro ln icże , R u ry  w odociągow e średnicy od cali 
l 1/ ,  do ca li 14 , dające s ię  także u ży ć  na m osty m iędzy p o­
lam i do odp ływ u wód; C e g ł a  zw yczajna, k lin iasta, d ęta , ę 
n a sk lep ien ia  i k ożuchow anie śc isn  w ilgotnych. Sprzedaż
d eta liczn a  w S k ładz ie  na Stacji Kolei_ że lazn ej W ar- m ica u au n ow iczow sk a  « i .  (nn. ,  e i
szaw sk o-P etersb ursk iej, z odstaw ą gdzie  k to  żąu a , lub na u - (6 — 12) ’ , , 0 ,  2 l
licy  W areck iej, w dom u N r 1355 lit . E , b ez odstaw y. ________ ;_____ ~___   . __

(8 - 12)

( 4 — 20 — 6437 —

REKOMENDUJE
N au czy c ie li, G uw ernantki, cudzoziem ki i P o lk i, oraz  
Bony:

śtiji kw w„.s> Adela Gładyszewska, 4
Btacj) . . . . i .  1..1. ------  c e r  u lica  D am łow iczow ska, N r 616 (nowy 6). j

i
— 587 2 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— AosnojeHo IHenaypoio.
W yd»w®» «ł. 6 IBHTX1 E DODATEK.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 178
Wtorek.—  Dnia 4 (16) Sierpnia. —  Rok 1810

— Klony, Nr 2 6 ) wyszedł z druku i zawiera: Uskoki. 
Powieść historyczna, przez Teod. Tom. Jeża. (c. d).— Kro­
nika Paryzka. (Czerwiec). — Książe srebrny. Powieść z cza­
sów Iwana Groźnego, przez hr A. K. Tołstoja (c. d).— 
Urywki hygieniczne i lekarskie, przez Dr. Luczkiewicza, 
Prof. Uniw. Warsz. O blsbnicy. V. — Kf rrespondencye cza­
sopisma Kłosy: z Petersburga, p. Gustawa L. (dokoń). z Wie­
dnia p Wł. S. (dokoń). ze Lwowa.— Z teatru wojny Listy 
T. T. Jeża I .— D.wódcy armi francuskiej.— Panorama W ar­
szawy z kopuły kościoła Ewangielickb g '.— Wilia nad Re­
nem Romans Bartolda Auerbacha. Przekład Józefa Prackie-

fo (c. d). — Torpile. Wiadomości z pola literatury i sztuki 
'rzegląd Polityczny. Ryciny. Wojna dowódcy armii francuz­

kiej. Warszawa Panorama Warszawy z kopuły keścioła 
Ewangielickiego. — Wojna Zakładanie Torpoli.— Wybuch 
Torpli.

— O p i e k u n  D o m o w y ,  N r 32 wyszedł z d ru k u  i 
zaw iera: Sprawy R zem ieślnicze III. Sale zarobkow e Sztaszica  
przez A leksandra  Osipowioza. -  W ieczna pisonka T . Z a- 
wadyóskiego, — E leonora  Z iem ięcka i G abryela Puzycina, 
(z dwoma portretam i) przez W. S a l.— R ysunek ś .p .  A rtu r 
G ro tgera  z dwoma drzew orytam i przez" A. Osipow icza.— 
Zem sta kobiety, obrazek z prawdziwego wydanie K. D rze­
wicką —W iadom ości techniczne. — Rozm aitości. W czytelni 
domowej: J u l ja  d ra m a t w 3, ak tach  O ktaw iusza T eu ille t.a  
tłóm aczony z Franczkiego przez W. Swiszewskiego (dokoń).

f f i a p p y  E u r o p y  w  j ę z y k u  p o l s k i m .
N astępujące  m a p p y  odbite  w Z ak ładz ie  A rtystyczno- 

Litograficznym  A. Dzwonkówskiego, u lica Miodow#, N r 482 
(nowy 6), sp rzeda ją  się w księgarn i te jże  firmy. M a p p a E u ­
ropy Stojanow akiego w *ch sekcjach , cena r j .  3 , podklejona 
p łó in em  w teczce, rs. 5, na w ałku w erniksow ana, rs. 7 k. 50. 
K oszta opakow ania na  toczonym  w ałku i p rzesy łk i pocztą l 
ru b e l od każdego egzem plarza .—M appa środkow ych krajów  
E u ro p y  na jednym  arkuBzu, cena kop. 50, w teczce kop 
60 . K oszta przesyłki i opakow ania na toczonym w ałku 50 
kop. M appa całe j E uropy  na  jednym  ark u szu  50 kop. K o ­
sz ta  p rzesy łk i kop. 50. M appa kolei żelaznych w E nrop ie , 
na  jednym  arkuszu , cena kop. 15 .

(1 — 3) — 6535 —

Administracja
D Ó B R  OPOLE.

Podaje  niniejszym  do ogolnej wiadomości, iż w dobrach  
Opole nad W isłą , p rzez  k tó re  szos-a przechodzi, są do wy­
dz ierżaw ien ia  pod korzystnem i w arunkam i następu jące  fa­
bryki:

1) M łyn am erykańsk i o 8 kam ieniach, 4 polskich, a  4 
francuskich , łącznie z perlakiem  i jig ie ln ik iem .

2) O learnia m ogąca przerobić rocznie 4000 korcy  rzepa­
ku, z  urządzeniem  do gotow ania, tłu czen ia  i m ielen iak ości.

3) T erpentyniarnia  o 4 piecach  wraz z dystyla  rnią.
4) Dwie cegielnie i piec wapienny.
5) Dwa ta r ta k i jed en  zwyczajny, drugi ulepszony.
6) G onciarnia parowa,
7) B row ar renom owany, w yrabiający n a  ra z  po 17 k o r­

cach słodu piwo wraz z Chm ielnikiem.
8) Dwie gorzelnie zała tw ia jące  wszelkie czynności za po- 

m ocą pary.
W szystkie te  fabryk  i zaraz  są  do w ydzierżaw ienia, m ate- 

rja ły , jak o  to  drzewo i p ro d u k t właściwy surowy, d la  k a ­

żdej fabryki częścią na  miejscu, częścią w blizkości nabywać 
m ożna, przytem  berlink i m iejscowe da ją  łatw ość kom m uni- 
kacji W isły z W arszaw ą.

W arunk i do dzierżaw y w K ancellarji D óbr O polskich 
w Niezdowie, każdego czasu są do przejrzeu ia, gdzie in te ­
resanci aglosić się mogą i n a  miejscu k o n trak t zawrzeć.

(2— 3)______________________________ — 6537 —______

M ając upow ażnienie od W ładzy, przyj- 
pmuje na nadchodzący rok  szkolny ( U e z n l ó w  

Da stó ł i stancję, zapew niając im  n a jtro ­
skliwszą opiekę i wzzelką pomoc, tak  

w naukach klassycznych, ja k  w jeżykach, niem ieckim  i fran - 
cuzkim . Chcący b rać  lekeje  m uzyki, mogą korzystać  z  for- 
tep jann , znajdującego się w tem że m ieszkaniu. W iadomość 
p rzy  ulicy Chm ielnej, N r 33 u p. Rządcy domu. — 6490—

N adszed ł świeży tran sp o rt B a l y k a  
wędzonego. K a w i o r u  św ieżego i p ra ­
sowanego, O l e j u  konopnego, słoneczni­
kowego, makowego i z gorczycy, oraz 

inne T o w a r y  R o u y j s k l e .  A . G r i d i n .
____________________ (1 — 2)_______________ — 6583 —

którzyby chcieii oddać Synów 
swoich do Gimnazjum lig o  Realuego, lub 
Szkół Pow iatowych, mogą znaleźć d la nich 

pom ieszczenie przy ulicy S to -Jersk ie j, w dom u W go L eona 
Krupeckiego, N r 1776®, za um iarkow aną cenę Zapewnia 
się sum ienny dozór i opiekę. T am że na żąd an ie  pobierać 
mogą L ekcje M uzyki i Języków : francuzkiego i niem iec­
kiego. W iadom ość u  R ządcy domu. (1 —3) — 6580 —

Je s t  da sp r ie d ih ia  kom pletny

Aparat Dystylacyjny, miedziany,
prąwio nowy, o raz  B e c z k i  : inue I T t e n s y l J n  do tego 
fachu należące, za p rzystępną  cenę. W iadom ość w R edakcji 
„G azety  Po licyjnej,“  w R atuszu. (2 — 3) — 6392—

OWCE C i l e k t o r a l n e  w Szczypiornio, 
pod Kalisz m, są  do sprzedan ia, t. j. 80 M a ­
c i o r ,  z bardzo cienką wełną, i 100 S k o ­
p ó w  pó łto raków  z tak ąż  wełną. 

_________________________ ( 2 - 3 )  — 6457 —

Potrzebną jest

M ł o d a  O s o b a ,
posiadająca  ję z y k i : polski, niem iecki i russk i, do Sklepu. 
U lica S to-E rzyzko, N r 12 nowy. W iadom ość w Sklepie W y­
robów Pończoszniczych. (1 — 3) — 6587  —

E O R T E P J A N ,
słynnej fab ry k i B ucholtza o 6 ciu oktaw ach 

_  mocno zbudowany, z pięknym  tonem  ja k
w najlepszym  stan ie , za rs: 46 je s t  do sprzedania, u lica  
D ługa N r 8 nowy, s tróż wskaże. (3—3) — 6484—

MAGAZYN STROJOW I SUKIEN DAMSKICH,
kom pletnie urządzony, na  jednej z pryncypalnych ulic, je s t  
z powodu nagłego wyjazdu w przysteonej cenie do o dstą ­
pienia. — T am że je s t  do sprzedania  M a s z y n a  do szycis, 
najnowszego system u, bardzo m ało do tąd  używ ana — W ia­
domość w F abryce  G orsetów  paryzkich  p .  M a r j l  P a y e r ,  
Krakow. Przedm ieście, w gm achu Szpita la  S-go Rocha.

(2—S) — 6503 —

II A'
W Magazynie Okryć przy ulicy Miodowej, pod Mr 483 pod firmą F. 

Jaskułowskiej, odbywa się wyprzedaż wysortowauycb Towarów, oraz 
ubiorów dziecinnych.

— 6454 —



W Instytucie Gimnastycznym St. Mwjew- 
(k ie g o  nn Sewerynowie, kurs letni gimna 
styki wychowawczej, higienicznej dla dzieci, 

młodzieży i osób dorosłych, za opłatą miesięczną rs. i kop. 
J>8, w towarzystwach zbiorowych. Chorych dotkniętych nie- 
któremi chorobami cbronicznemi lub niyforemncścią budowy, 
przyjmuje się do działu gimnastyki lekarskiej (zwanej szwe 
dzką. (14—o) — 6163 - •

N au czyciel S zk ó ł R ządow ych
przyjmuje na stancję, za umiarkowanem 
wynagrodzeniem, uczniów szkół tu te j­
szych. Wiadomość przy ulicy Królew­

skiej, w domu Hr. L. Krasińskiego Nr 39 nowy, u Nauczy­
ciela 8egeta. (3—3) -  6455—

Do Składu Cementu

JffitGRABOWSKIEGO,
przy ulicy Miodowej, N r 495, nadszedł świeży transport 
CEMENTU, z fabryki Grodziec tak  Portland jak  Koman. 
Dalsze transports ciągle nadsyłane będą.

(14— 16)— 3632—

Stancja dla Uczniów.
Kodowita Francuzka, mająca upoważnienie W ładzy Szkol­

nej, może przyjąć kilku Uczniów na stół i stancję, zapewnia­
jąc im rodzicielską opiekę, konwersację po francusku bez­
płatnie, korrepetycję i na żądanie fortepjsn. Wiadomość przy 
ulicy Chmielnej Nr 33, na 2-m piętrze od frontu, mieszkania 
N r io u Podbielskiej —Tamże można się dowiedzić o m ło ­
dym  C złow ieku , życzącym udzielać korrepetycje p rzed­
miotów klassycznych i języka francuskiego. (4—6)—6479—

Z kaucją, rs. 300 w gotowiźnie 
ijigr**®’’ i ewikcją hypoteczną na dobrach 
mających hypotekę w Warszawie do wysokości 
7000 rs., poszukuje się odpowiedniego miejsca 
czy to administratora dóbr w Lubelskim, lub 
administratora domów w Warszawie. Wiado­
mość przy ulicy Marszałkowskiej, w domu pod 
Nr 58a, mieszkania Nr 14.

(2 — 3) — 6557 —

PIGUŁKI SGORDIUM,
Maść doktora A s id r ć  ł e b e l ,  autora monografji 

hemoroidów, ulica de l’Echiquier, N r u  w Paryżu 
KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW.

Skład w Warszawie u A. F . GALLE. _
(12—104) ^  — 5504 —

Do fabryki Biczów i lasek,
na Nowolipiu N r 2427, potrzebni są Czeladnicy rzem iosła 
Rymarskiego, Siodlarskiego i Stolarskiego, jakoteż innych 
profesji odpowiadających tem u zajęciu się.

(3—3) —6493 —

Miejsce na utrzymanie

N A  U C Z Y C I E Ł K A
posiadająca język rusBki, francuski, niemiecki, oraz muzy­
k ą  pragnie przyjąć miejsce w W arszawie. Wiadomość przy 

ulicy Chmielnej, Nr 3 nowy, mieszkania Nr 28.
(2 — 3) —6530 —
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Potrzebny jest

U C Z E |
do zakładu galanteryjno-lakierniczego J . Smoleńskiego, przy 

i ulicy Mazowieckiej, Nr 1 (nowy); tamże przyjmują się zna­
ki na szkle do pisania i malowania, oraz na blasze, lakie­
rują się drzwi, okna, posadzki i wszelkie inne sprzęty go­

spodarskie po bardzo nizkiej cenie.
<3~ 3) - 6 4 7 3 -

od la t kilkudziesiąt, przy ulicy Niecałej, pod Nr 6i4g (no­
wy 10), je s t do najęcia od Sgo M ichała r. b. Wiadomość 
tam że u Gospodarza. (8—3) — 6514 —

NOWY TRANSPORT

F I L T R Ó W
nadszedł do Składu wyrobów technicznych

K R A FT  et HORSZ,
(37—0) —2929— ulicaMiudowa, 4 9 Q/1,

P I E K A B . I I A
do odstąpienia każdego czasu. Wiadomość w Sklepie Pie­
czywa, przy ulicy S enato rsk ij, pod Nr 4 5 4 .

I2 - 3 ) — 6548 —
KSBBBZSBiZSBBiBZSESZSHSHSZSiSHSSBgćggSPWffCiTOCTPPcicc

■ E  MAGAZYN MEBLI
W arszaw sk ich  i Zagranicznych

pod firmą:

P. GLOBUS,
przy rogu ulic Senatorskiej Rymar- 

r  skiej Nr 471 a
Poleca się doborem M ebli w najświeższych gatun­

kach i fasonach po cenach umiarkowanych.
Tamże główny i wyłączny skład M ebli g iętych  

R rael Thonet w Wiedniu, które to meble prze- 
dają się po cenach stałych fabrycznych.

(13 — 20) —5451 —

1ESHSH5Z5H52S2SESH52SH52SH5H5JSESZ5ESZ5H5H5E52SZ5Z5ESHSHS2!
Do sprzedania za przystępną cenę

Garnitur Hebli Mahoniowych,
iii rypsem  k rytych , składający się z e u

Krzeseł, 2ch Foteli, Kanapy i Stołu. Także Kozeta i 4ry 
Fotele rypsem kryte, oraz Komody, Biurka; jedno Lustro, 
Stolik do k art i Umywalka, a  to wszystko mahoniowe, bar­
dzo mało używane. Ulica Rymarska, N r 14 nowy, naprzeciw 
Fryzjera Kocha. Wiadomość u Rządcy domu, lub Stróża 
miejscowego.___________  (2 —3i______ —6 569—

Są do sprzedania

iRł HUBKI
*  k ilk a  P o k o i, t. j. G arn itu r rypsem bryty, skła­
dający się: z Kanapy, ach Foteli, 6u Krzeseł, Stołu przed 
kanapę, sch Stolików do kart, Szafy rozbieranej, 2ch Łóżek, 
Szafa i do bielizny, Biurka, 2ch Luster, Kozetki, 6ciu Napo- 
leonek; wszystko mahoniowe; tudzież Kredens i Stół rozsu. 
wany. Wiadomość przy ulicy Złotej pod Nrem 1504, nowy 26 , 
wchodząc od Marszałkowskiej ulicy z prawej strony ostatni 
domek parterowy z frontu przed ulicą Sosnową, u Osoby k tó ­
ra tamte zamieszkuje. (5—6). —9407—



—  H I —

mi mi nil in
z metalu zwanego Bessemerstahl,

SKŁAD FABRYCZNY

L E O N A  S C H O N F E Ł D A ,
Krakowskie-Przedmieście, N r  60  nowy, obok Kościoła Sw. Anny, gdzie nowa Wystawa Zachęty

Sztuk Pięknych, posiada i poleca:
Części Gospodarczo-Kuchenne: Radie, Garnki, Patelnie, Brytwauny, Durszlaki różnego rodzaju, Form y do ciast 

i lrgumin, Czerpaki do wody, £yżk i i Ł jżeczk i do kawy, sita  do tasowania jarzyn, W anienki do gotowania ryb i szpa­
ragów, Dzbanki i Kabelki do wody, Imbryczki do kawy, herbaty i czekolady, Nelsonki do zrazów. Tarki różnej wielkości, 
ManaszWi do noszenia jedzenia razem z metslowemi koszykami, Piecyki do palenia kawy na kuchni angielskiej, e t c , etc , 

—Przyrządy do mleczywa: Flasze z hermetycznem zamknięciem, Szkopki, Miski, Sitka etc., etc., etc.— Przyrządy do 
użytku szpitalnego: Miseczki, Spluwaczki nowego fasonu, Kotły do gotowania jedzenia, etc., etc., e t c —Do użytku han­
dlowego: Szufle do mąki, brap, bpwy, lejki, łopatki, etc., ttc ., etc.—Przytem skład posiada wiele innych przedmiotów do 
użytku gotowalnianego i innych, polecając zsś wyroby, które dziś praktyczncścią, taniością powszechny pokup znalazły; 
Bkład nadmienia jednocześnie, iż odstępuje Panom nabywcom hurtownym, towar po cenach fabrycznych.

( i—Sjiśasa ffifMta ■ . o . <(?'« _  668i _

Dobra Dobrzyniec la ły ,
z * i ' ) M n l a n l i R ,  R z a r l i t a  i młynem T e r r h o n b  
ezna w powiecie Nowo-Mińskim, gubernji Warszawskiej 
położone, rzeką Świder przecięte, ogólnej rozległości około 
dziesiatyn 928 włók 61, morgów 16 i prętów 140 mające, 
wraz z krestencją i inwentarzami żyw cmi i martwe mi, 
sprzedane zostsną przez publiczną licytację w dniu 19 (s i) 
Sierpnia 1870 r. o godzinie 10 rano, na audjencji Trybuna­
łu Cywilnego w W arszawie. L jcytscja rozpocznie się od 
summy rs. 31,573 kop. 96*/3, juko % części szacunku, ta ­
ksą biegłych wykrytego. R ad ium  rs. 2000 . Bliższe obja­
śnienia powziąść można w Kancellarji P isarza rzeczonego 
Trybunału, lub h podpisanego pod Nr 576, przy rogu uli- 
cy Długiej i Bielańskiej zamieszkałego.

Artur Bardzkl, Patron.
(1 — 3)___________________________ — 6579 —

P-trzeba jest

Dwóch Chłopców
do zawodu krawieckiego. Wiadomość pod Nr 787 i 8 u“ u j it u u u  n s  cs <* ivuniv.

krawca H o ś c l a ł k a . (1- 1) — 6574 —

"Ważna Wiadomość
dla Szpitali, Fabryk, WW nych Lekarzy, Aptekarzy 

i PP- Felczerów.
Mam honor zawiadomić, że

Skład Szarpi i Bandaży
przeniosłam z gmachu Dobro zynności, na róg ulicy Kra- 
kowskie-Przedmi eśoie i Bednarskiej, Nr 2673a (nowy 25). 
_ ( 2 —4) -  6520 —__________ E . F a l ę c U a  .

Niżej podpisany ma honor zawiadomić J J  W W . i WW. 
Panów, jako w l H a g a z y n l e  1 'B I t t K Ó W  d l ę z k l e h ,
przy ulicy Rymarskiej egzystującym, można dostać goto­
wych Mundurków mniejszych i większych, oraz wszelkiego 
rodzaju Ubiorów męzkich, po cenach bardzo um iarkow a­
nych. Przytem mam honor uwiadomić jako został otw ar­
ty drugi Magazyn na Nowym-Swiecie, wprost ulicy Sto- 
Krzyakiej, i j est zaopatrzony w najnowsze Ubiory męzkie.

r*yi«m ę także wszelkie obstalunki. JP. S t a s z k o
________________________(2 - 2 )  —6567 —

Es. 1800.
Potrzebną jest pożyczka na dom w W arszawie, lej klas 

®y ulicy, na PJ®rwszy numer hypoteki, bez pośrednictwa 
osób trzecich. Wiadomość w Redakcji K urjera Warszaw- 
kkiego. ( 3 - 8 )  „  6480  —

O S O B A ,
znająca język francuzki, może przyjąć obowiązek zarządu 
domu kawalerskiego na w?i. Iateressowani raczą zostawić 
swój adres Szwajcarowi H ottln  Polskiego, dla zawiadomie­
nia W. K. fi — 1) — K5»2 -

W PETKRSBIIEteil

KOENIGSBERGER et Comp,
w W arszawie przy ulicy 

Wierzbowej N r688 obok H o­
telu Angielskiego. 

Polecają 8z. Publiczności 
ikłady swoje Oryg. Ameryk. 
Patent. Maszyn do Bzycia, 
B u t t o n  H oleobszyw ającai 
iziurki H o v e g o  T a y l o r a  
oraz wszystkich najlepszych i 
najpraktyczniej szych systemów

(89—0) —2376 —
T T lłA  H § M \V Ik.

Skrzypce, łożko żelazne i sofa skó­
rą  amerykańską pokryta rozbierana, są do sprze­

dania za umiarkowaną cenę, pod Nr 106 przy rogu ulicy 
Piwnej i Piekarskiej na 3-em piętrze w godzinach od 9 tej 
do 12 tej rano. (1—3) —6591 —

prosto oa arów suchą paszą Karmiony.ń, sprze­
daje się każdodziennie, po (kop. 7 i pół (czyli gr. 15) za 
kw artę, w nowo otworzonfj krowiarni w podwórzu domu 
W-żnej Koreckiej Nr 2428 (nowy 34) przy ulicy Nowolipie.

1 -3 1  _______________ —6590—_____________
Z powoda wyjazdu jest do sprzedania

, P O W Ó Z
_  'W iadom ość przy ulicy Nowogrodzkiej, pod 

N r 25, mieszkania Nr 4. (2 — 3)_____ — *553 —

Śpilki i Chorągiewki
do znaczenia miejsc liiiji bojowycu na kartach geogre licz­
nych, przysposobił w znacznej ilości Z akład ptyuzao- 

Mechaniczny Jf. P i k  Ulica Miodowa, Nr 497<z 
(*—3) - 6 5 6 8 -



— IV —

J e s t  do  s p r z e d a n ia :
S t ó t  o k r ą g ły  ro z s u w a n y  o 6 c iu  d e s k a c h ,  

K a a i a p n  i 1 8  K r z e s e ł  w y p la ta n y c h ,  
l -  w s z y s tk o  j e s i o n o w e ; ' t a k ż e  Ł ó ż k o  ż e -  

l a z a e  s k ła d a n e .  W id z ie ć  m o ż n a  ta k o w e  w k a ż d y m  c z a s ie  i 
d o w ie d z ie ć  s ię  o c e n ie ,  p rz y  u lic y  M a r s z a łk o w s k ie j ,  N r  S8, 
m ie s z k a n ia  N r  3 ' ( i 4 - 3 ) '  — 6 5 8 4 —

I lii
o b e c n ie  z a jm o w a n y  p r z e z  S to w a r z y s z e n ie

Zjednoczonych Stolarzy,
w ra z  z O g r o d e m  i o g ro m n e m i S a l o n a m i ; t u d z ie ż  
O g r ó d  z w a n y  T i v o l i ,  g d z ie  s ię  m ie ś c i L e t n i  T e a t r  
z  n a le ż ą c e m i  d o  te g o ż  S a lo n a m i,  d o  w y d z ie r ż s w ie n ia  o d  ig o  
K w ie tn ia  1871 r o k u  O b y d w a  M ie s z k a n ia  i  O g ro d y  m o g ą  
b y ć  p o łą c z o n e . W ia d o m o ś ć  w  S k ła d z ie  W in  p r z y  u lic y  K r ó ­

le w s k ie j ,  w p a ła c u  d a w n ie j  L u b i e ń s k ic h ,  N r  23 .
(1 — 1) — 6 5 8 6 — ________

P r z y  f a m ilj i  n ie m ie c k ie ,  s ą  d o  o d s ią p ie -  . 
n ia  d w a  lu b  j e d e n  P O K Ó J  d o  S g o  M i­
c h a ł a  z  m e b la m i  i u s łu g ą ,  z e  s to łe m  lu b  
b e z  n ie g o . T a m ż e  j e s t  d o  o d s tą p i e n ia  o g n io t r w a ły  kufer 
n a  10 z a m k ó w  z s m y k r j ą c y  s ię ,  m a ła  k i t a r y n k a  o d w ó c h  
w a łk a c h  8 s z tu k  g r a ją c a ,  H a r m o n ja  n o w a , 2 Z e g a r k i  m a łe  
w is z ą c e ,  j e d e n  z r e p e t j e r e m  z a  10  r s . ,  L u s t r o  d u ż e ,  K a n a ­
p a  i  K r z e s ło  z a  5 r s  i d w ie  d a m s k i e  S u k n ie  m a ło  u ż y w a ­
n e . W ia d o m o ś ć  p r z y  u lic y  P z i e l m j ,  N r  2 3 6 0  (n o w y  16), n a  
3 p i ę t r z e ,  w e jś c ie  o d  p o d w ó r z a  n a  le w o , N r  1 6 m ie s z k a n ia .  

(2 — 3 ) _____________________________ — 6 5 1 1  —

— SZ»9— (8—8)
f n z a f j q v j  q n (  t u o q n t t u  p u f q u z  n u  A

- i ? n  o ? ą «7 piq  9 ?o in  n e i  [ s q o ^  lU M o zo j^  i la fu ą g  ‘m m o p o rp  
‘lą p s - i j  'in q o n y i  ‘n fo j io d p o z jy  ‘j o ą o j  n ic a s  z  Ś is J o k r s p u ją s  
t i N i U H t J w d g  ‘-q  - i  n ą i u i s t z p z s j  o S i  p o  wtoSCruł/B o p  
ą s e f  ‘m .Cuo?o{od u ą o n z g  i  fo i j r s w o ą ^ s z s te j i l  a l l n  n S o iq z  i  zad

^ 8 9 1 1  W3JM l»ort n n ( » i m j  i t

Z Meblami, Pokój obszerny
o t r z e c h  o k n a c h ,  

z  o s o b n e m  w e jśc ie m , n a  l s z e m  p ię t r z e ,  d o  w y n a ję c ia  o d  
l - g o  s i e r p n ia  r .  b  , n a  c z a s  d łu ż s z y  lu b  k r ó ts z y ,  z a  R s .  15 
m ie s ię c z n ie ,  p rz y  u lic y  N o w y -S w ia t ,  N r  57 (n o w y ). W ia d o ­
m o ś ć  t a m ż e ,  u  W ła ś c ic ie l a  K a r e t  d o  w y n a j ę c i a .

(2 — 3) — 6 2 4 6  —

lVr 1369. (Va Zielonym Placu. Nr 1369.

9 Pokoi, Przedpokój i Kuchnia,
* e  w szelk iem i w ygodam i, do n a ję c ia  zaraz lu b  od  S go  

M ic h a ła .  W iad o m o ść  n a  m iejscu . 
__________________________(8—0)  — 6 5 0 6  —

L O K A L
s k ła d a ją c y  s ię  z  5 c iu  P o k o jó w , P r z e d p o k o ju ,  K u c h n i  i  P r a l ­
n i ,  j e s t  d o  w y n a ję c ia  w k a ż d y m  c z a s ie ,  o rz y  u lic y  D łu g ie j ,  
N r  5 5 5 , n a  i s z e m  p ię t r z e .  T a m ż e  P I A I U I I S O  d o  s p r z e ­
d a n i ^ _______________________  (2 — 31 — 6 5 2 7 —

  — - < s - u a

/ Zgubiono!}

D o  w y n a ję c ia  o d  S g o  M ic h a ła

Mieszkania suche i ciepłe,
w o k o lic y  o d z n a c z a ją c e j  s ię  c z y s te m  p o w ie tr z e m , p r z y  u l ic y  
L e s z n o ,  N r  8 4 :  4 P o k o je ,  P r z e d p o k ó j ,  K u c h n ia ,  S p iż a rn ia ,  
P iw n ic a  i  G ó ra .  3 P o k o je ,  K u c h u ia ,  K o m ó r k a  i  P iw n ic z k a .

(2 — 6) — 6 5 3 2  —

P t t r z e b n e  j e s t

M I E S Z K A N I E ,
n a  p ry n c y p a ln e j  u lic y  z ło ż o n e  z s z e ś c iu  p o k o i ,  s p iż a r n i  i t .  

p .  d o g o d n o ś c i,  j e ż e l i  m o ż u a  n a  d o le  lu b  n a  l - s z e m  p ię t r z e ,  
z  m e b la m i. W ia d o m o ś ć  p r z y  u l ic y  O rd y n a c k ie j  N r  1 3 1 2 , 
m ie s z k a n ia  N r  1, n a  p ie rw s z e m  p ię t r z e .
______________ ( 3 — 3) - '  '  •'  — 6 4 9 7 —  T/L

W  d o m u  N r  1318  p rz y  u lic y  N o w y -S w ia t, s ą  d o  w y n a ję c ia  
k a ż d e g o  c z a s u

obszerny Pakamer,
o d  ig o  P a ź d z i e r n ik a  r  b.

I  Off AT 8 k ła d W y  s ię  z  4 ch  P o k o i ,  K o m ó rk i ,  P iw n ic y , 
l i U n a i j  K u c h n i i G ó ry .
B l iż s z a  w ia d o m o ść  n a  m ie js c u , lu b  w  W y d z ia le  D ó b r  i  L a -  
s ó w  W a r s z a w s k ie j  I z b y  S k a rb o w e j. (3— 3) — 6 2 5 0 —

J e s t  d o  w y n a ję c ia  w k a ż d y m  c z a s ie

S K L E P,
z a  c e n ę  R s . s o o  r o c z n ie ,  z  M ie s z k a n ie m  lu b  b e z ,  p r z y  u lic y  
K r a k o w s k ie - P r z e d m ie ś c ie ,  w p ro s t  K o p e r n ik a ,  w  P a ł a c u  Z a ­
r z ą d u  W o jsk o w e g o . W ia d o m o ś ć  w K a n to r z e  L o t e r j i  i  S k ł a ­
d z ie  C y g a r  w ty m ż e  p a ła c u .  ( 3 — 6) — 6 5 3 3 —

ir—— -—  C H Q

[Zgubiono! j

P r z e c h o d z ą c  u l i c ą  K r a k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  
n ie d a le k o  H o te lu  E u r o p e j s k ie g o  z g u b io n o  
breloki od zegarka a  m ia n o w ic ie : 
k lu c z y k  z ło ty  o d  z e g a r k a  d a m s k ie g o , t r u p i ą

   g łó w k ę  z  k o ś c i b i a ł e j ,  k o s z y c z e k  m a ły  z ło ty ,
d o la r  s r e b r n y ,  k s ią ż e c z k ę  m a łą  z ło tą ,  s e r c e  z ło te  n a s a d z a ­
n e  tu r k u s ik a f f l i ,  t o  w s z y s tk o  z a w ie s z o n o  b y ło  n a  k ó łk u  z ł o ­
te m . Ł a s k a w y  z n a la z c a  z e c h c e  z w ró c ić  t a k o w s  d o  d o m u  
N r  i s i s A , p r z y  u lic y  N o w y  Ś w ia t  d o  w ła ś c ic ie la  z a  n a g ro d ą .

(1 - 3 1  — 6 5 9 8  —

Z a g in ę ła  K a r t a  P o b y t u ,  w y d a n a
z  4* go  C y r k u łu  M ia s ta  W a r s z a w y  H e le n i e  

, R z e c z n ik .  Ł a s k a w y  Z n a la z c a  r a c z y  ta k o w ą  
d o  te g o ż  C y r k u łu  z w ró c ić .

(1 —  1) — 6 5 7 3  —

C h a r e l k  k o lo r u  p ia s k o w e g o , p o d  s z y ją  i  
k o n ie c  o g o n k a  b i s ł y ,  z ró ż o w ą  w s t ą ż k ą  n a  
s z y i,  z a g i n ą ł  n a  S ta r e m - M ie ś s ie  w  d n iu  o n e -  
g d a js z y m . Z n a la z c a  r a c z y  go  o d p r o w a d z ić  d o  

Z a k ł a d u  F o to g r a f ic z n e g o  r-. M ie c z k o w s k ie g o .  U l ic a  M io d o ­
w a  N r  4 9 6 , z a  n a g r o d ą .  N a d m ie n ia  s ię ,  ż e  p r z y t r z y m u ją c y  
d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  s ą d o w e j p o c ią g n ię ty  z o s ta n ie .

(2  — 2) —  6 5 5 6  —
  • , f O.. f'.' . ■ ' i f  .V kfii_______________

B ile t L om bardow y,
z a  N r  3 5 ,7 9 2  n a  rs :  2 1 , z a g in ą ł  w  m ie s ią c u  c z e rw c u . Z n a ­
la z c a  r a c z y  z w ró c ić  ta k o w y  d o  w ła ś c ic ie la  L e w k a  H o lc g e n e -  
r a  m ie s z k a ją c e g o  p o d  N r  33  n a  P o w ą z k a c h .

( 3 - 3 )  — 6 2 7 4 —

D w ~a D o w o d y
n a  z a s ta w io n e  w B a n k u  P o ls k im  K o sz to w n o ś c i ,  z a  N - r a m i :  
1 8 ,6 1 6  i  1 8 ,6 1 7 , z a g i n ę ły .  Z n a la z c a  r a c z y  z w ró c ić  d o  K a n ­
t o r u  B a n k u  P o ls k ie g o ,  g d z ie  s to s o w n e  z a s t r z e ż e n ie  d o p e ł ­
n io n e  z o s ta ło .—  J l n l e w i k l .  (2 — 3 )  6 2 3 1 ___

Znaleziono I1

Z n a le z io n e  w d n iu  i s t y m  b . m . ,  n a  p la c u  
p r z y  H o te lu  E u r o p e j s k im ,  5 s z tu k  Brelo­
ków w ra z  z  K lu c z y k ie m . W ła ś c ic ie l  o d e b r a ć  
m o ż e , z a  u d o w o d n ie n ie m  i  z w ro te m  k o s z tu  o -  

_ . —  g ło s z e n ia ,  w  d o m u  p o d  N r  2 5 , p r z y  u lic y  N o w y -
b w ia t ,  w m ie s z k a n iu  N r  3. ( 1 — 1) — 658 2  —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— ^ obboimo I J e n a y p o i o .



TAEEJIL
BŁIHrPŁIIUEH BL TIEPBOM'L KAACCB 

BAPfflABCKOH

115 KJACCHOH 40TEPEH.

TABELLA
WYGRANYCH PIERWSZEJ KLASSY 

WARSZAWSKIEJ

115 L O T E R Y I  K L A S S Y C Z N Ć J .

< fbcm m \-£i& X e

E R S T E H  C L A S S E  

WARSCIIAUER

115 G L A S S S N  L O T E R I E .

ITynepa BW iirpaninie 3iiathtc.ii.iiT ;iim  i n
CyMMU.

/___

Numera w ygryw ające w iększe  
kwoty.

G rossere Gewinne.

A?. PyS. A* PyS. •AS PyS. AS PyS. As PyS- A5 PyS. A! Pyó. Aa
i

PyS-;

342 50 3092 40 5856 50 9504 2500 13472 40 16622 50 19733 40 22298 100

541 40 3242 50 6408
>

22
40 13 2000 13952 50 17142 40 20385 50 22347 40

716 40 83 50 40 63 40 14007 50 17775 40 20458 50 97 500

966 50 ■ 3493 40 7060 40 9754 100 14102 40 17809 200 20536 500 22769 50

1378 200 3623 40 7218 40 78 40 43 100 18178 40 20888 40 22811 40

1459 50 41 100 7317 50 10140 50 50 50 18275 50 2118-3 50 23031 40

1643 50 3949 40 8086 40 10672 40 14742 40 18676 40 21460 100 23127 40

72 3000 4232 50 8359 50 10825 50 70 40 19118 40 21501 40 58 40

2173 40 4472 40 8632 1000 10924 40 15128 40 19229 9000 21828 100 23170 50

2463 100 4901 40 8910 40 11676 50 15904 100 45 40 21969 40 —

2542 50 77 40 9168 100 11900 40 16073 100 47 40 22031 40 — — 1
2715 40 5216 40 9416 40 12187 50 16375 50 19450 40 57 50 — — I
2858 50 5769 40 9462 50 12889 40 16607 40 19568 50 22119 200 ---



—  2 —

C jiay iom ie  HyMepa BbinrpajiH no 25 Pyó. cepeó.
Następujące Numera wygrały po 25 Rub. sr. Folgende Numern haben gewonnen zu 25  Rub. sił.

AJ aj At AJ AJ AJ AJ AJ AJ At At AJ AJ AJ AJ AJ

20 1153 2260 3278 4116 5189 6144 7104 8171 9257 10576 12032 13053 14107 15117 16236
38 61 64 79 55 93 46 67 87 92 10675 60 60 9 21 39
55 71 81 3326 4233 5202 52 80 8238 9300 10725 77 13111 16 57 44
86 88 2300 30 37 19 79 99 41 3 64 12105 77 19 79 55

112 1217 22 32 92 31 85 7232 68 21 81 8 96 20 89 62
33 31 35 54 96 56 93 51 83 88 10816 35 13204 44 15214 77
36 54 42 59 4316 63 6221 81 8315 9459 75 43 43 85 52 99
45 1304 56 87 39 5302 34 92 43 78 88 72 49 14205 54 16300'
60 52 76 92 47 17 38 93 70 87 10938 7.7 83 28 15316 10
84 75 91 3411 73 18 93 98 72 92 62 83 13304 40 72 15
92 1400 95 33 81 23 6310 7325 8406 98 11006 95 7 47 15409 24
■97 14 2403 56 92 25 28 40 51 9533 23 12214 16 54 22 34

247 19 56 73 4404 57 56 62 71 80 36 37 80 14313 26 55
49 50 67 75 43 79 6406 66 77 92 65 50 13408 32 45 72
67 73 82 76 73 5466 15 85 79 9632 74 66 28 33 63 16427

336 1569 2503 3500 75 75 54 86 80 40 77 69 43 59 70 30
49 87 5 7 97 92 91 91 83 58 11107 71 59 14408 77 41
53 1628 6 14 4541 96 95 7418 8523 9766 31 80 61 16 84 50

424 35 89 16 42 5571 6523 34 37 99 58 12301 85 41 15534 54
28 48 97 63 69 5609 26 74 55 9878 79 19 13534 53 47 68
45 53 98 67 79 17 50 91 69 9937 11235 56 66 62 63 77 \
72 61 2600 74 86 34 75 7500 8607 42 37 82 73 70 15608 87

504 83 46 92 4646 43 79 17 27 99 48 90 94 90 47 91
6 1712 2725 3663

72
64 85 24 35 10022 55 12436 13611 14509 54 16502

70 13 54
l t u

4782 69 98 7618 95 24 68 50 17 19 64 20
648 16 56 80 4818 99 6640 33 8741 39 75 61 50 48 80 50

74 35 2839 3707 80 5700 43 50 73 72 11334 72 76 92 15714 80
83 47 53 25 4918 10 62 7702 99 80 47 90 95 14637 40 16601

702 67 67 35 36 14 66 . 22 8809 93 55 12502 13712 87 95 15
69 79 95 38 39 30 81 31 20 99 83 5 21 95 15895 32
87 80 2941 88 57 43 82 41 21 10148 11400 27 38 14701 15921 52
88 95 64 3814 68 50 93 56 23 63 82 43 46 56 32 58

800 1829 70 17 98 60 96 7814 28 68 11519 47 73 14827 42 62
26 46 83 25 99 68 6748 29 71 76 66 69 88 40 74 79

937 60 90 49 5007 78 59 45 97 10207 • 71 72 13804 55 87 93
43 79 3032 97 12 5832 62 46 8960 14 89 76 7 70 90 16723
44 1915 39 99 27 46 91 55 90 76 98 12628 12 80 16015 44
46 74 47 3912 70 71 6847 72 9016 10324 11602 49 35 85 18 47
68 93 62 22 94 87 82 81 34 40 50 12741 36 14907 '3 2 62
99 2010 70 24 96 5928 6917 7900 38 66 11728 46 13930 10 45 65

j 1002 23 78 39 5100 43 96 13 60 71 53 90 65 33 54 76
33 52 94 4017 2 63 7006 20 76 10423 59 99 97 59 80 16808
35 73 95 20 13 64 16 40 9119 35 62 12802 14029 15010 16100 28
47 81 3101 23 24 75 19 8015 24 45 11822 8 33 29 3 40
64 2104 35 41 35 95 28 21 35 47 41 25 40 43 10 87

1120 17 61 52 38 6009 53 55 61 62 72 88 75 54 31 16913 *
1 25 37 64 65 45 11 76 63 63 10513 87 12917 77 84 66 23
! 31 60 78 76 52 26 81 95 94 14 11924 21 81 98 70 39
i 32 2204 85 81 68 6101 94 96 9206 32 35 27 84 15106 16214 69

1136 2251 3193 4083 5175 6116 7103 8120 9209 10541 12009 12994 14097jl5107 16234 16989



Hpoji;oji3KeHie BtrarpŁimel no 25 PyÓ. cepeó.
Dalszy ciąg wygranych po 25 Rub. sr. Folgende Numern haben gewonnen zu 25 Rub. sil.

Ał Ał M A* Afi At M K M Ał Ał Ał Ał At At M

17004 17447 17696 18314 18785! 19133 19489 19924 20461 21018 21225 21552 21876 22278 22672 23179
30 78 17705 92 18800 64 19514 35 81 26 33 ■54 21906 84 77 81
37 86 16 18459 3 81 16 46 88 27 35 69 8 22418 94 23204
80 17516 99 73 7 19200 43 58 20573 32 47 78 24 25 96 6

17101 25 17815 18537 32 4 82 67 84 49 63 94 50 44 22751 32
2 49 68 42 18914 17 84 20006 20706 51 72 21634 91 48 71 96

33 67 82 55 19 36 85 10 33 72 * 73 39 22004 52 80 23329
44 70 90 56 45 67 93 72 58 82 86 42 29 60 87 33
64 88 92 18618 60 72 98 88 62 21104 87 66 52 68 88 74
72 97 17953 30 19002 99 19602 20106 20829 37 92 84 66 70 91 97

17214 99 18054 18711 6 19339 5 11 31 38 21304 21758 80 78 22831 23401
78 17605 76 23 26 49 16 69 47 43 7 61 92 22535 22924 25
92 11 93 30 55 62 28 89 52 74 37 82 22101 48 66 58

17304 16 95 39 80 63 66 20208 59 97 41 92 9 51 23016 78
5 18 18187 40 81 82 75 13 71 21200 21402 93 21 59 23120 23494

21 25 88 49 86 84 19719 20313 20900 5 18 21830 54 22601 23 --------

35 29 18209 53 19113 90 46 20425 68 11 57 32 58 9 42 ---
86 61 21 55 19 19403 19881 39 78 12 59 36 70 41 43 ---

17420 17670 18235 18763 19132 19414 19897 20444
-

21017 21217 21502 21858 22186 22665 23175 x ------- -

B E r n r p H in H  w y k a z a n ie  w y g r a n y c h

3a BŁineTOML nponieHTOBi onpeflijieHHLix't npaBH- po odtrąceniu  Planem o zn aczon ych
xaiin  JIoTepeiiHaro nxaHa. procentów.

■ 3a Bbinrpbi-
111U 1 — OMTb
Kjiacdfc 115 

.floTepen 
Za w ygrane  
w  1-ej K las- 

sie  115-ej 
L oteryi

B t  BAPLUAB-li 3A BblHETOMTS 13%
W  W A R S Z A W I E  PO S T R Ą C E N I U  13%

n o  IWEEPHimrB 3A BblHETOM'b 16%
N A  P R O W I N C Y I  PO S T R Ą C E N I U  16%

C J li/tY E T L  KT» y iL lA T T i P R Z Y PA D A  D O  W Y PŁ A T Y

3a nojHLiil O m en . 

na ca ły  lo s

aa 1' 6 « je ia  

na |  losu

3a J  (jH.ie.a 

na !  losu

3a noJHbiil CajeTb 

na ca ły  lo s

3a CiueTa

na !  lo su

3a f  CaJCTa

na J  lo su

P y  6 J  H h K o n t D k n R u b 1 e i K o  |i i e j k i »

9000 7650 3825 1912 50 7560 3780
r

1890 .
3000 2550 -------- 1275 — 637 50 2-520 — 1260 — 630 —

! 2500 2125 --------- 1062 50 531 25 2100 '— 1050 — 525 —

i 2000 1700 --------- 850 — 425 1680 — 840 — 420 —

1000 850 --------- 425 — 212 50 840 — 420 — 210 —

500 425 --- 212 50 106 25 420 — 210 — 105 —

200 170 -------- 85 — 42 50 168 — 84 — 42 -—
100 85 --------- 42 50 21 25 84 — 42 — 21 —

i 50 42 50 21 25 10 62! 42 — 21 — 10 50
40 34 — 17 — 8 50 33 60 16 80 8 40
25 21 25 10 6 2 | 5 31! 21 — 10 50 5 25



rJIABHME BblHrPblUIA
GŁÓWNE WYGRANE. HAUPT-GEWINNE.

1 FAARHhlH BblHrpbinCb
Główna Wygrana

Haupt-Gewinn ( Rubli sr. 9-000 padła na Ner. 19229
1 BuHrpbiiDT, — Wygrana —  Gewinn t t 3.000 it 1672
1 It t t t t t t 2-500 t t 9504
1 t t t t t t t t 2,000 t t 9513
1 t t t t t t t t 1,000 t t 8632

2 Bwarpuma — Wygrane —  Gewinn, po Rub. sr. 500 t t

t t

t t

20536
22397

1378
3 Bbiarpuma — W ygrane —  Gewinn, po Rub. sr. 2 0 0 t t

t t

17809
22119

I)Ti iOKaaaiejhCTBO npoH.iBe,ieHi« 
n.iaTeiKcfi no HbinrpaunwM'h Ca.ieTann., 
KojJeKTopu 00fl3aHU npeąciaBHTb Ta- 
KOBbie BT) .loTcpefmoe ynpaB.ieme.

Pa3birpbiun> 2  Kjacca 115  K-ia e-
-  n  j ,  2 i  n 2 5  A B rycT aCHOfl .loTepee, n ocjt4yerb

1870 rt»4a.
Hrpafomie bt, HacToamyio JloTepeio 

iipe.iBapiKOTcn, uto hub e-risąyerh 6.ia- 
roBpeMeHno BMKynaTb y  Ko.r.ieiiTopoBb 
OajeTbi Ha aoc.!li4yiomie tuaccbi, Tam, 
KaK b no cH.rfe 6 §  JoiepefiHaro n.iasia, 
BbiHrpbiun, n.ioTHTca TOJbKO TOMy, kto 
npe4T>flBBTb fiHjeTb Ha no/ueacamifi 
KJaccb.

Losy wygrane, na dowód że są za­
płacone, Kollektorowie do Urzędu Lo- 
teryi odesłać są obowiązani.

Ciągnienie 2  Klassy 115 Lote- 
ryi Klassyeznej odbędzie się w dniu
2 4  i 2 5  S ie r p n ia  i O - r n  1g w v  ■ -— lo iO  roku.5 i 6 Wrzesnia

Ostrzega się przytem grających 
w  niniejszą Loteryą, ażeby z opłatą 
stawki, po wymianę Losów do każdej 
Klassy wcześnie do Kollektorów zg ła­
szali s ię ;  stosownie bowiem do p rze ­
pisu § 6 Planu, wszelka wygrana te ­
mu jedynie wypłacaną bywa, kto o ry ­
ginalny Los wygrywający z Klassy 
właściwej posiada.

Die Gewinn-Loose sind die Collec- 
teurs verpflichtet zum Beweise, dass 
sie berichtigt worden sind, dem Lot- 
terie Amte einzusenden.

Die Ziehung der 2 Ciasse der  ! 15 
Classen Lotterie wird am A"8u>tv_ 5 u, 6 beplember
1870 statfinden.

Die Spieler werden hiermit gewarn! 
sich bei den Collecteurs wegen Um- 
tausch der Loose zu je d e r  Classe ge- 
gen Berichtigung des Einsatzes bei 
Zeiten zu melden, da den Vorschriften 
des Plans § 6 gemass, je d e r  Gewinn 
nur demjenigen ausgezahlt w i r d , 
der  das Original, Gewinn-Loos zur 
betreffenden Classe besitzen wird.

Bapmaea, 31 hojin (12 Aeeijcma) 1870 e. 

AOTEPEHHOE ynPAB.IEHIE Ij APCTBA nOjIECKAPO
Ha.na.ibiinKi> . loT epein iaro  .V npaisaeiuH,

C e k p e t a p ł  ,-

II. K. HouncmU.


